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Schumach~r zaproszttf 
do Londynu 

napotyka na opór francuskiego Zgromadzenia Narodowego 
Dziś głosowanie nad votum zaufania dla rzqdu 

PAR.YZ (PAP). Rząd Schumana złożył w I Następ.nie Dudos powołał się na przepisy\ zarządzenia, dotyczące zwyżki cen ?b~źają 
piątek Zgromadzeniu Narodowemu nowy pro. !konstytucyjne, które przewidują, że gkJsowa- w zn~cznym s~opniu koszty utrzymania M'il'CO· 

jekt finansowy. lnie nad votum zaufania może nastqpić do· wnikow. • • 
. . piero po upływie 48 godzin od chwili złożenia Ceny arlykułow przemysłowych zwyzkowa-

Jak w1a~omo w dniu 31 . g~udma ub. . r. wniosku. Należy więc najpierw zakończyć ł_Y od 40 do 60. proc., ceny artyk~łów źP??· 
ZgroII'\.adzem~ ~arodowe .uch'•'ab\o w trzec~m I dyskusję nad planem Mayera 1 w.mknąć se· sdowyc~ od 15. do 20 proc. O il~ wskazmk 
czytaniu prellmmarz budzetowy, przedstaw;o· sję zwyczajną. Nowy projekt rządowy oraz cen w listopadzie ub. roku wynos~ł 1.34~ ,w 
ny przez m inistra finansów Rene Mayera wpro volrrm z-0ufania mogą być rozpatrzone dopie- s~osunku do roku 1938. - .to obecme podmosł 
wadzając doń•szereg poprawek. Projekt mini- ro po zwołaniu sesji nadzwyczajnej. się on do 1.s.00 (przyJ~~iąc. ce~y z ~9~8 r. 
atra finansów przewidywał podwyższenie pe· Wniosek Ducl-0.sa został .roz=•brzony na po- zaf. ~010). Nalezykipodkresl!ć. ze tmkezła}ezme tod 

d tk , 1 t, d ł b d 1 k r- o icia ne1 zwyz cen szereg ar y u ow zos a-wnych po. ~ o':', { ore • a o Y rzą ow ·wo· siedzeniu przewodni czących grup pa.dame:n- lo wypu~zczonych na wolny . rynek, co spowo 
tę 150 m1hardow frankow. Poprawki wpro· tarnych. W wyniiku tego posiedzenia, pnewo- dawało dalszy wzrost cen. Pośród artykułów 
wadzone przez Zgromadzenie Narodowe i Ra- dniczący zgromadzenia Herr iot zamknął ,.;esję który:h zwyżka godzi specjalnie w budżety LONDYN 
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h k t 
miliardów franków. zwołał na wniosek rządu nadzwyczajne posie- margarynę i ryby jeśli chodzi 0 środki spa- :on ym~. 0.n ~rencJa genera. nyc se rre a. 

dzenie zgromadzenia narodowego na dzień 3 żywcze ubrania buty i bieliznę wśród arty-1 rzy partu SOCJabstycznych panstw europej~ W tych warunkach rząd Schumana na pe- . , ' · ' . . . k' h N k f j in . • . . ·stycznia. kułow przemysłowych oraz podmes1eme opłat s ie . a on erenc ę zaproszono m. • przy-łlle~zemu odb~tym .w p1ą~ek rano postanowił• • za elektryczność 0 115 proc. a za gaz 0 50 wódcę niemieckich socjal-demokratów Schuh-
wycofać calośc proJektu fmansowego i przed- PARYŻ PAP. Ogłoszone w dzienniku ustaw proc i za węgiel o 33 oroc. machera. 
stawić go Zgromadzeniu Narodowemu w no- · 
wej formie. Wysokość kredytów, które rząd 
m::i otrzymać w wyniku podwyższenia pew
nych podatków i wprowadzenia daniny ma· 
jątkowej, wynosi tym razem 125 miliardów 
franków. Rząd upoważnił premiera Schumana 
do postawienia w razie potrzeby kwestii zaufa 
nia dla rządu. 

W związku z dyskusją nad nowym projek
tem finansow. 1m, rząd upoważnił premiera do 
wnic>.~ienia całości projektu jako wniosk!l na
gLgo. Z ze e Narodo,ve ul:hW 1 o 1 a
głość v. ni osku rządowego i odesłano proj"'kt 
do komisji finansowej. ' 

Dyskusja w zgromadzeniu nad ~ałością 
projektu po powrocie z komisji finan!\owej -
arlb~dzie sie w so'Qotę albo w niedzielę. 

Du cl os 

PARYŻ PAP, - Po 
świadczeniu premiera 

Schumana, w którym za-
1•.r iadomił on o wycofaniu 
uchwalone.go z popraw-

. kami projektu finan5nwe 
go ministra Rene Maye
ra, i o zas tąpi eniu go 
przez nowy p.ro jekt rzą· 

dowy - głos zabrał w 
;mieniu partii komunisty 
cznej - wiceprze-wodni
ciący T.gromadzenia Duc
Ios. 

Duclo.! podkreślił, fa 
pomimo całej pre-sji wy 

wleran~J pnez rzad na 17.bę, znalazła się wię
kszość, która wprowadziła szere.g poprawek 
do pro;ektu rządowego. 

Am rykanie werbują SS-owe· 
do wal i' z narodem greckim ••• Kompanie sztur

mowe•• p yna pMzez Bremę do Grecji 
BERLIN <PAP). Dzienn k ,.Berlin :'Im ilt-1 Do policji {ej zwt!rbow:mo glównle zwol- cyplina saś oficerami łi;} dawni oficerowi~ 

t~g" poda.ie nowe szcze~óły dotyczące orga- nionych jeńców wojennych. bądź te! człon· Wehrm&chtu. Tak np. szefem batalionu, ata
nizacji policji · przemysłowej w strefie :une-1 ków rozwiązanych niedawno kompanii ś~uż- cjonowanego w Wiesbaden jest..plk. Krell by
rykańskiej i werbowania i:oLaierzy niemiec- bowych ze strefy brytyjskiej. W kompaniach 'ly n1emieckl oficer slltabow,-. Mundtrry poll
kich do Grecji. policji przemysłowej obowiązuje surowa d)s- cji prz~mysłowej przypominają mundury SS: 

Protesty robotników brytyjskich 
przec;w rozłamowej deklaracji Philipsa 

LONDYN (PAP). Na posiedzeniu komitetu 
rejonowego związku zawodowego robotników 
przemysłu budowy maszyn w Peysley w Szko
cji uchwalono 43 głosami przeciwko 3 rezo.
!U<:ję, protestującą przeciwko deklaracji se· 
kretarza komitetu wykonawczego Partii Pra
cy Morgana Philipsa, który zaatakował szereg 
działaczy ruchu zawodowego - komunistów. 
Analogiczną re7.0Jucję przyjęła rejonowa 

organiazacja w Clayton - Manchester. 
Sekretarz generalny związku zawodowego 

marynarzy Arthur Horner zwrócił się do 

wszystkich członków związku z wezwaniem, 
by potępili poglądy, wyrażone przez Morgana 
Philipsa. Horner podkreślił, . że marynarze 
mieli prawo kierować się własnym zdrowym 
rozsądkiem przy wybieraniu swych przywód
ców i nie potl'zebują rad Philipsa. 

Londyt'1ski komitet rejonowy związku za
wodowego elektryków, liczącego przeszło 60 
tysięcy członków, wyraził oburzenie z powo
du antykomunistycznego wystąpienia członka 
Rady Głównej Kongresu zwiąeków zawodo
wych Deakina. 

czarne spodnie, czarna koszula, jasny krawat. 
biały pas, jedy.nle hełm z literami JP jest 
modelu amerykańskiego. W kompaniach obo
wiązuje salutowanie wojskowe, .odbywają sie 
marsze, oslre strzelanie w terenie, świczenia 
z karabinami maszynowymi i miotaczami gra· 
natów. 

Jednostka zasadnicza jest grupa składjj~
ca się z 10 policjantów. Każda kompania skła
da się z 12 grup. W kompaniach poza musztrą 
prowadzone jest . szkolenie polityczne przy 
którym zatrudnieni są instruktorzy. - Nie 
brak wśród nich da;vnych oficerów hitle.row-
skich. • 

k z9inęli Zoroa J • 
I Nunez 

Dziennik podaje że po wyszkoleniu I pn 
kilkumlesięczneJ służbie kompanie ..-nikają 
nagle z terenu I mówi się w tedy, ie r.ostaly 
wysłane do Bremy, w rzeczywistości jednak 
jak wynika z listów które policjanci przysy
łają do swych rodzin w Niemczech 11kierowa
no ich z Bremy drogą morską do Grecji. 

Dziennik dodaje, że w skład wysyłanych 
z Niemiec kompanii weszll tylko ci żołnierze, 
którzy dobrze znają jezyk angielski za~wno 
w tym celu, aby trlogll udawać Ameryka.nów. bohaterowie walk o wolność Hiszpanii • „Berlin am Mittag" przypomina, że już 

przed kilku miesiącami w parkach samocho· 
dowych armii amerykań~kiej w Niemczech 
proponowano niemieckim szoferom zaciąg do 
służby dobrowolnej na terenie Grecji i Turcji. 
Szoferzy mieli otrzymywać na,!lrodzenie 100 
dolarów miesięcznie co wielu z nich skusiło 

t.UD.iN PAP. ~ Do Londynu'dotarly wia-,Foreign Office. Bevin postanowil nie interwe Iz Londynu. „Daily Worker"" wyraża pogląd, 
r:lomości, które uzyskano z więzienia, gdzie ni?wać w .tej ~prawie mimo to, że liczni przy- że. odmowne stanowisko Be~i~a było niejako 
stracono kilka dni temu bohaterów walk o wodcy zw1ązkow zawodowych, pisarze, profe- „sygnałem danym przez m1rustra spraw zd
wolnoH Hiszpanji - Augustina Zoroa i Luca- 6-0orowie i prawnicy brytyjscy w depeis-rn.ch granicznych rządu Partii Pracy do wykonania 
ac Nrineza. do ambasady bry•tyjskiej w Madrycie doma· egzekucji"". 

Jak się okazuje, ciała zamordowanych nie gali się podjęcia natychmiastowej akcji, celem I Równocześnie z Madrytu donoszą, że są
eostaly po egzekucji pogrzebane, lecz wyrzu- ocalenia życia_ skaza~có':". Ambasada nie uczy dy Franco skazały na śmierć 3 dalszych dzia-
conP- na śmietl\{sko więzienne. rl'iła jednak me, gdyz nie otrzymała dyrektyw Jaczy demokratycznych. do wyjazdu. ' 

S Lracenie obu . bohate·rów zoSitalo przyśp.ie-
11zoni• na specjalny ro7. k a7'. generała Franco f 
nastąpiło w poni edziałek o świcie. Władze wi ę 
zienne n ie dripukily 63-J:ofn i ej mil+ki Zoroi do 
pożegnania idącego n11 egzekuc:ję syna. 

• • • 
LONDYN PAP. - Wiadomość z Madrytu o 

stracen ·u przez uprawców fu-a'l!iki.s·towskich bo
. ha'lerów walki o demokratyc.zną Hiszpa•nię -
Zoroa i Nuneza - wywoJaJa głębokie wraże· 
nie w kolach lewicowych. 

W, kołach tvch - jak pisze „Daily Wor· 
ker" - podkreśla si ę , że egzelw cja odbyła się 
przy jowne j apmbacie Bevina i brytyjskiego 

Strajk telegrafistów w N. Jorku 
NOWY JORK PAP. Pracownicy spółki tele

\Jraficzn e j „W C'stem Union Tel e_raph. Compa
ny „o-gło~ lł w piqtek strajk. pontewaz rokowa
nia o podwyżkę plac nie dały poiy ty,wnych 
~ów. Pracownicy trzech innych sp<Jłek te 
·~.~.~ ych l te1efo~CZDY.':=P w NoWl!m lor· 
Sr~Ją luł cict ldllW dD1. 

Rumun·a po zniesieniu m chii 
Orędzie noworoczne premiera Grozy 

BUKARESZT PAP. - Do prezydium Rud y I C'lylywanie aktów rządow}"Ch w tej s.pr-0.wie szkocl,~ na drodze do zdemokratyzowania Ru.· 
Mmistrów napływają liczne telegramy z róż- przerywano okrzykami: „Niech żyje Rurmrń- munil. 
nych stron kraju , w których organizacje, re- ska Republika . l.udowa!" „Niech żyje rząd lu- Swiat pracy w Rumunii przyjął z wielkim 
prezentu jące wszy5tk ie klasy spo-łecZille , wy- cłowy i armia ludowa!'·. 

entuzjazmem wiadomość, że będzie miał moż-rażają zadowolenie z powodu pr~eksztalcenia Do późnej nocy na ul'cach i placach od- ność budowania państwa, zgodnie ze swymi 
królestwa rumuńskiego w republikę ludową. bywalv s i ę zabawy. W Jassac:h, Galacu, Ba-

nspiracjami. Wkraczamy w rok 1948 w chwlPo oglos?eniu wi acl o mości o abdykacji kró· keu, Ploesti na wiece przybyli prawie wszy-
H zaostrzenia si r, walki pomiędzy czynnikam i la Michała i utworzeniu republiki ludowej, w scy dorośli mieszk<ińcy tych mia'St. . . „ . k . 

miastach i wio~kach całej Rumunii odbyły się • . . 1mperia!lstycznym1, tore pragną pogrązyc 
. I . kló h 'f I BUKARESZT (PAP). Premier dr. Piotr Gro- lświat w nową wojnę Jednakże wie1zymy i~ masowe zgronwc zema, na ryc mnm es o- ed . ł ' . · ' 

wnno radość z powodu tej historycznej rmio- z& w swym or ' . zm noworoeznym, wyg 0 • z tej walid wy;hb, zwycię!ko n:uody, walc7.:::_-
ny. szonym przez radio, oświ~dczył m. in.: C€ w imię nlei>odlt-gfo~<i i : trwałeg@ pokoju. 

Liczne wiece odbyły. . sfę m. In . w. Buk~re· „Osta.tecznym. ~yra.zem radykalnych zm. łan .. ł Dumni jes.· te. śmy 'Il tego, że n&ró~. l'tlm~ki 
szcie. Tłumy mieszkańcqv 8!211c~ Wtąłf owa- które dokoJJ.ał,Y !~ę w, tyciu kr~J~, ~ylo •.k~o;. nale!Y :!! o.!-1.0J,'!,,;,!'łant ezneo~'bo· 
'ey.')ll.ie wl<idomość o ogfó~'ir1ti .nepr~.f!1d„ -Od· --IOJ'4nie monarchii, która b~la. -po~ pr;e- Jc:~~"o·d.~~tri_ 
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Kierownictwo Włoskiej Partii Komwnistyl'.'.2 
nej komuniik.uje, że Maurict' ThoTez t Hairry 
Pollitt, sekretaTZ Komuni6tycznej PaT'tid. Fran
cji i Wit'.Jlkiej Brytanii zostali zaproszeni d·' 
wzięcia udziału w szóstym kongresie włoskif/ 
partii komunistycznej, który rozpoczyna się v 
Mediolanie w niedzieli;· 4 stycznia br. 

Dnia 5 $t~·cznia rozpocznie 6ię przed Rejo
no-\"Y"-1 Sądem W9 jskowym w Łodzi wielki 
proces prz;;-.:1wko siedmiu głównym sprawcom 
~11anej „al en paoierniczej", wykrY'tej w ma.ju 
1847 roku. Na ławie o•kużrinych zetsiądą: 
Slanis!cw Dolr!w0k1 w.lu.kicie! hurlowego 
.skł'ldu pap;eru w Poznaniu, b. naczelny dyrek
tor iJ":11.1'u fi•il'.:Jiowega w Warszawie - Jan 
!{oz.ieł, b. v yżs1 urzędnicy Cent-rali Zbytu Prze
myJłu Paofr:rn.'czego: Roman Romanczuk i Wl
lo'd Eieclr3~·cki oraz b. naczelny dyrektor Pań
s.twowej l aiJryki Papier:J· w Fordonie - Zb)9-
111e-w Rozmanita. Dalsi oskaTżeni - to czło
nek kom'.s_ii szacunkowe.i. powołanej w 1945 
roku do przeprowadzenia remanentów w po-
1!iemiec1<ich fabryka.c:b przemysłu papiernicze
go - Marian Kuchowsk1 1 wio.póhvłaściciel 
Zachodniej Spółki Papiernicze1 w Poznan:1'U -
Edmund Springer. ' 

Wszyscy o<Ska.rżeni odpowiadać będą za 
uprawianie sabotażu gospodarczego. Główny 
(Hh'.dr~ony, Dolewski, bedąc członkie:m wspom
nianej komis11 szacunkowej, jak również Pań· 
.;t,vowe1 Komisji Funduszu lnwesfycyjno-Obro
towe,ao' Przemvsłu Papiernic:z'ego, wraz 1 innY.-

życzki odpowiadać będzie przede wszy51tkim 
naczelny dyrek.tor tego baJlku - Jan Kozieł. 
Dolew6ki jest po.nadto oskarżony o 7.11wieranie 
.ni-elega.lny-ch transaikcji z dy.rekto.,.em Pańs·tw . 
Fa.bryki Papieru w Fordo:nie - Zb'gmewem 
Rozmanitą, który odpowiadać będzie -przed są
dem za organ~zow~nie nie1egc.lnej produkcji 
w podległej mu fabryce oraz bezpr:iwną spr:e
daż różnym fiirm.om około 190 ton 'P1l'Pieru-, za 
co otrzymał około 2 i pół m1hona złotych. 

Jednym z głównych odbior\'.'.ÓW, z którymi 

Rozmanita zawierał tego rodzaju transakcje, 
je-st o6tatni oskairi:ony, współwłaśdcial Zaohod" 
niej Spółki "Pa·pierniczej - Edmund Springer. 
Springer zakupił u Rozma.nitv 26 ton nielegal
nie wy;pro-dukowanego 1>apie•ru. 

Proces Do•lew$:,iego 1 współMkarżonych 
budzi duże z11intereso~van.ie. Cha.rakterystycz
nym iest fakt. że DolPwski przekazał w o~re· 
.~ie przedwyborczym b. prezesowJ PSL, .Miko
łajczykowi, kilka milionów złotych na cele 
propagandy przedwybgrcze/. 

Su cesy 
„. 

arni 1 ludowej Chinach 

"' Wło-ske. Rada Mini-strów po61.anowiła, ż~ 
Kwirynail. dawna rezyden<"ja królów włoskich 
będzie odtąd ofiqalną s:edzibą prezydent<> 
Włoch. 

Od dwó("h dni w stanie Louisiana szaleje 
niezwykle silny huragan, któn· spcwodował 
znaczne 6Zikody 1 spustos:i-enia. 23 O'Soby zo
stały zabite, a przeszło 70 osób odniosło rany. 
Róvmież w stanie !Uionois wskurtek silnej bu
rzy śnietżnei 9 osób straciło życie. Liczba ra' 
nych nie Jest dotychczas ust.alona. 

* Począwszy od 1 etvczma rb. zniesiono 0' 

bowiązek wizowania raszportow w ruchu gr-a 
niCZ'Jlym między Bułgarią a Jugosławią. 

PARYZ PAP. - W deipeszv z Nan..1<1nu a-, Pod-cz.as tych walk po strorde wo1sk Kuo- * 
gencja „France Prest>e" cytuje komunikat ra- mintangu poległo 23 tys. zołnierzy. W ręci= Podczas uroczystości, która odbyła sią o-
diowy ri dotych<'Zi'łsowych wynikach ofensy- armii ludowe/ wpadł9 wiele mate.rialu wo i.en-

1 
'"'\tnio w. Sof11, cz.łonkow1e syn_odu bułgar

wy zimowPJ chińskiej a,nnii ludowej w Man- . . . I " ego kos1coła pra •Nosławnego 11lubo•val1 lo
dżuni. W okresie między 15 - 28 grudnia od nego, m. ~n. 193 dziala, 852 karabmy maszy- /alność wobec konstytucji bułgarskie/ republt
dzialy armii ludowe/ zajęły sześć większych nowe, tysiące sztuk róznej broni ręcznej, IO kJ ludowej, Synod polecił duchow eństwu 
miast i c-ały szereg fnnych miejscowości, 'li tys. pocisków artyleryjskich, 1.800 tys. nabo- 1 człon.kom administracji ko'oelnej złożenie 
/ym zagłębie węgiowe Yu-Tien jó\t', 87 samochodów itp. przysięgi na W!ernaść konstytur::j1. 

ml cz
1

on.kami lei komisji: Kuchowsk.im, Bie- B . a. r z . A n n a· m u n a w ., d ł) w n ,. ó.1zyck1m I Romanczukiem, przydzielili sobie a o · I e c e 
pcnad 60 procent wyrobńw papierniczrch, po- - I 
zostałvch z. remanentów ponii„mieckich w 37-u 

do:-lno~ląE•kich fabrykach papieru, przy czym s~hu-m n chce os d·1·;. renena&-,,,. R FW lf AM~-~ paOJer ten o'szacow&ny zos•tał przez nich ponl· ...,. .., ""» :li A '6 „. w. ,., !li• 1 ,;;r i 
iej rzeczywistej wartości Za ułatwienie Do- PARYŻ PAP _ MaTcel Cachin na łam.~ch 
lews.kiemu przeprowa<lze'!1ia tego 0'5ZUISltWa, b, cer~. 

„Humanite" piętnuj~ roko·'Valllia z """ 11ara.:?a1ącego Skarb Państ•.va na wielomiHono-
we 5tr~_ty, wspomnieni wyż.o; w.•oólnicy ofrzy- ·rzem Annamu Bao-Daiem w sprawie za'varcill 
mali od niego kilkaset tysięcv zloiych. po~oju r Vietnamie. 

D · · „Należ•! pamiętać - p_ :"-ZE Cachin, - że oled·i na.],ł.-'":il p"lnadtn wy?,;z2go nn:ęd· 
Bao • Dni podczru; v.rojnv współprncował z fa-n;kp. CeP'rali Zbvtu Przcmv•łu Papierniczego 

w Łodzi _ Romaonczuka, do przydziplerua mu szysta·mi jnpońtskimi, tyl<> co do jego prZF"SZ· 
ło-ści. Co się ziś tyczy jego ~tanowiska w wir-ks.zpi ih~ci pa;;ieru, przeznaczonego do pła· . . . . t t t · 

numerze dziennik.a „Eooque" za Bao-Dai sto. 
ją Stany Zjednoczone - i Wielka Brytania. 

Oto kogo wybrał sobie rząd francuski na 
rzecznika swej k-0lonizatorskiej polityki w 
Azji. Powiada ią nam, :że sprawa już jest prze
sądzona. WiadomoĘć, że 6 i 7 .grudnia 1947 r. 
Bao-Dai podpisał porozumieniP z przedstawi
rielem rządu Schumana na pokładzie krążo
wnika francuskiego, nie wstała zdementowtJ-110 , • .-e i ro;:~prz~daży r.a wo'1nym -rynku. chw1h oberne1, t{), .1ak C7 Y amy w os a .mm 

Z 0 kap·.onv ti'ł drn'ją pa-p'Pr Dolewski sprze- · " w " - ' """"'~,.....,. ...,,,,.~,,....-~......,,...,-.....--....,..,...-.....1,,~....,, ...... --.~~ 

d 01ł I u·•own;kom i dc!ali~tom o 100 do 500 w I . d d e I e g a I o·· w procent drozej od .cen ustailoo '('h przez Ce11- I . a n y z ~ z 
tralę Zbvtu Przemysłu P11pierniczego. Romati- li) 
czU'..i; popełnił kilka ·tego rodzaju przestęp51tw. 

~~i~~ ~.;;~~~0nf7;n,~! p~:;f!;-~1/~z;! .~~;~kźs~~ Zisf ązku Zawndowego K~hf arzy z całei Polski 
ca", ,.Kcszulak". Od właścicieli tych firm lło
r:".'!1o::z•~1> r:ribrol łaplJv-'kl w wv;;o!rc~•-i okclo 
!"l'~Yn•'-r' r--•7',,,,rr >fotvr;h '.J C6)1' TT"Wadzen;3_ 
'""';c"h c--.,·,-,:·z··;-!'! transak<'ii T)')lc.wski po

brał b":C'G"/!11"' "' Bnnk:u r-la."dlo vvm w Vlar-. 
~:::a1"i? = !i;!;dz1ba ,., ł.odzi oożvc::::.~·e. v.· wy;;oko
!c...J 24. r.'·l:or>'"" z!ofvrh, bez Drzedstawieni-a 
:"·'11.=i:i. ... „'-:r,„ za ezoiecŹ~nla. · 

Z: u :hel Pn' e o.-..Jl''\rskiemu bexpra~"!lej po-

,, rlew dtf ący'' Hitler 

',A,T,~RSZAWA PAP. W dniach 12. 13 i 14-ym 
styc:zni;;i ndhędzie sl~ "' Vvarszawie 'Valn;' 
Zjazd Delegatów kół z:„ia_zku Za···odowego 
Koleiar!5)' z. całeJ Pplski. W z:je~.dzie W"źm,e; 
udział t.:mo detęgatów przedstaw!dell 281 kół 
teren ·eh. -~-

Na· :?Jazd zopr.'::iszeni są 
za~· odowyc~ Kolejarzy m. in. Związku 
dzleckiego, Francji, C:echosłowacji, Jugosła
wii, Bułgarii, Rumunii. Węgier i Wioch.. 

P'ogram Zjazdu przewiduje pr:temówlenie 
powitalne, sprawozdania on.z dyslrnsję nad 
'''Ytycznymi prac na przyszłość/ Szczegól:1,1.ą 
U".'agę poś~v.ięcl z1azd omów:ien,iu współzawłl
dnictwa prai:y w kolejnictwie. Z1azd powoła 
do żvc1a Komisję odpraw - która będzie mia 
ła za zadanie wypłacanie funduszów pośmlert 
nych. 

Wyborem uowego Glch·n!lgo Zarządu 7ZK. 
kclejan:e zakonczą swój walny Zjazd. 

·nrr.r~ł pr.ns'ą z dry na 500 lat ·N Q y .. · 
PERLI"!. lóhsł. wł.) Dziennik „Nachtexpress" i ' . . . _ 

r:idaje Wli!rl0mość o tym, że Hitler o-trzymał od 1 ,• u; -
•1.:arbu rań~iwa niemieckiego w ciągu dwóch I z. • 
": a<:r.i:::h )'!! wojny tytułem pensji 8!5 mili.o- MOSKWA PAP - Nowy Ro-k zc,o;t~" r•·'•"J - j p·zc< całą noc n.ad.o.wało konce.rty noworocz
rów mil!'ek tj. pobrał swą pensję na 500 lat 1 tany przez ludność 1'adziecką w ha!"dzo rado- ne. Zab~"".Y. ludowe trwały do samego rema. 
napnód. snym nastroju. W Moskwie przez cały dzień W wigil!ę Nowego Roku n.ade5zły do sto-

cl.1 "19f"" W Syri"i svlwe-s•trowy p~nowało niezwykłe ożvwienie licy ~SRR dalsze wia·domo~ci. o wielkich osiq-
'1 f'4 - 1 h w tl . gmęc10ch przemysłu I górnrctwa. W s.z.eregu 

w sklepach domach towaro-wyc .. go z1- dziedzinach życia gospoda:rczego zaraportowa-!.O. 'DYN PAP Charge d'afairas Syń1 w_Ll
b.'!r:'.e 2akcmu!'.!2~c·1•a!. że z oowodu wvbuchu 
'"J'.dZ!!1ii ~ho!srv w Svrli, k-o!!1unikac i.;i lotru, 
.- :a i ladc-„a mi:;:·d::y Syrią a Arabią Saudyj
'ką :os•o.ła wstrzymana do odwołanią. Epirte
„,1ia ch:lery rozszerza sle szybko w Syrii, LI
:: mle i gro z:! również Irakowi. 

I!ośc ~1niertel11ych wypadków stal~ wzrasta. 

nacb popołudnio~y~ bazary świąteczne ~- no 0 poważnym p-rzekroczeniu planul produk
bł:"Sll~ły ty~1ąca.~ sw1a•eł. wygląda.JaC Ja•k cyjnego n.a rok 1947. I ta..lc np. robotnicy lenln
m1asteczka :t baJk1. Na wszystkich placach roz gradcy' wyprodukowalJ w ubiegłym roku po
gorzały śwJątecz.ne choinki. nad plan 18 milionów metrów towarów wló· 

W klubac...li, w sa'1arch koncertovrvc.h l tea- kienniczych, 50 milionów szpulek nici, półto
trailnych stolicy zoTganizowa.no wieie kÓncer- ro miliona par obuwia skórzanego L około 2 
tów d ba.li 1<ylwestrowych. Radio mo&kiewskie milionów 200 tysięcy par kaloszy. 

mietiewa. Jeżeli zaś telefono$"am d9j
dzie do waszych rąk po odjeździe „dele
gacji" zarządzić natychmiast pościg. 
Należy wziąć Pod uwagę, że najważniej 
szą jest osoba Leontiewa, którego Niem-

1 cy w razie :hiepowodzenia swoich pla-
1 nów będą z pewnością usiłowali zabić . 
· Dlatego zwykle stosowane metódy aresz 

towania lub przetrzymywania nie powin 
ny być w tym wypadku stosowan~ do 
chwili _ całkowitego i pewnego Qclizolo
wania inżyniera Leontiewa od wszelkich 
możliwości ze strony niemieckiej. Wspo 
mniany inżynier powinien natychmiast 
opuście linię frontu. Niniejszy rozkaz 
potwierdza polecenie wydane kapitano
wi Bach,mieticwowi. Natychmiast mel· 

- Rozumiem, - z pn wagą skinął gło I Po dziesięciu minutach terminowo dować. 0
1 
w:;.~ystkich szczegółach zarzą-

. . . , . . . . . dzone1 a.KCJJ • ,,.~ S~1~·ydow. Chc1~ł .ieszc~e cos J?O· wezwan~. do dowodcy kierownik ia,Jnf'] Twarz pułkownika Swirydowa. przybra.' 
\:'1edz1:c•, _ale. zauwazył swojego a~u- kancelaru J?rzeczytał otrzym.any t~lefo- ła kamienny wyraz spokoju. Spojrzał na 
t.,nta. ktory biegł ~ardzo szybko ~,J~g~ nogram .. kto::Y został przez mego niemal zegarek, skinął na adiutanta, który się zbli
ki2runku, trzyma.iąc w ręku Jakie:;. błyskawicznie ods~yfrowany. Tekst. de- I żył do niego w oczekiwa_niu rozkazów. Po
r·i.smo;... . ? ; . peszy byl nas~ępuJący: „Pr~ebywaJąc~ pa~rzył n!l kierowniki\ 1aJnej kanrlelarii i 
~ -vo .się stało., - grozn~-e zapytał ~wa~ delegac..ia z Iwano:"'skleg? O?wo I znow spoJrzał na zegarek: 

j...ułk?wmk, - wro~ wszelkiego popło- Gu,, Jak stw1erdzon~, Jest mern1ecką _Oni już mogli odejchać -, rzekł pu-
chu i rwetesu. szpiegowsko-dywersy~ną . grupą._ prz~- ważnie - mogli odjechać już piętnaście, 

- Szyfrowany telefonogram ze rzuco~ą dla ~or:"'ania i _u~,rni~rcema dwadzieścia, a może i więcej kilometrów. 
:ztabu frontu, - towarzyszu _pułkow- Leontiewa. Jezeli „delegac.ia me wy- To znaczy że wysyłać maszynę jest bezci::
niku. Bardzo pilny i ważny) jak mi pod- jec;hała, należy ją pod jakimkolwiek lowe Jed;iak 
kreślono. przy odbio:ze. Mam. na.kaz pozorem zatrzvi::i~ć,, nie zdradz~jąc się ~ Ależ p~~ikowniku, co robić? _ zawo-
11atychmiast doręczyc pułkownikowi. z tym, co o meJ .iest wam wiadomo. łał Leontiew - przerież z nimi jest Bach-
Wezwać do mnie kiernwnika tajnej W tym wypadku będziecie czekali na mctiew, którcg" oni biorą za Leontiewa, to 

l;:ancelarii z kluczem szyfrowym, - roz dalsze rozkazv, które otrzymaciP. za po jest liczą„ że to ja„. Pułkownik zdaje, s:i
kazał pułkownjk i ooszedł do swoi ej średnictwem przydzielone.go do was bie sprawę, co z tego oowodu .._, "~; 1u1'tii. 
;;ierni1:mki _kapitana sruzby WYwiadowczej Bach· tanowi? Co robie? 

!!a. Czy układ tego rodzaju, zawarty z czJ.~ 
wiekiem nie posiadającym właściwych pełno· 
mocnictw i poznawionym v.:szelkich wpłyv.rów 
w sv;ym kraiu, który opuścił prawie w 2 Jata 
temu. mote mieć jakiekolwiek znaczenie dla 
sprawy istotne/ stabilizac/J poko/u? 

Warunkiem u'.S'talenia pokoju jest p:rzy· 
jaźń między obu narodami i niezaleźno~ć 
Vietnamu w r~mach umii francus·kiej. Pertrak
tować należy jedynie z Ho-Szi-Minch, jedy
nym prawdziwym przedstawicielem 20 mmo
nowe; ludności, człowiekiem zamieszkującym 
w Vietnamie". . 

Przyznanie nagród 
im. Prem ·era 

KRAKÓW PAP. Jury nagród artystyczny-::h 
woj: krakowskiego im. Premiera Cyrańklew1-
cza pod przewodni lwem wojs'l·ody dr Pasem 
kie,vicza przyz~ało na pierv•sŻs półrocze TOku 
19.\8 nagrode Literacka - Tadi;;uszowi Hołujo
wi: pla~tyczn;i - Adamowi Marczyńskiemu ; 
Muzyczna - A,ndrze1owi Panufnikowi. 
Każda z nagród wynosi !OO ty~ięcy zł. 

Rozwój partii komunistycznei 
w Cz chnsłowacil 

PRAGA (PAP) Komunistyczna Parba CzE
chosłowacka pozyskała w ciągu ubiegłego 
roku 266.1386 nowych członków. Obecnie pal'
tia ta. licz~ 1.310.44.0 członków. 

Dania a Europa 
LONDYN (PAP). ,;Manchester Guardian" 

publikuje wywiad z duńsk1ni prem~'rem Hed-
toftem. Premier zaom~1iedzi;i.ł. że !l'!.nl~ P" 
dejmie wkrótce roko~ania h::i~rl!ow" r,s Z:"'i>', 
Idem Radzieckim i spodzie1~·a tię, i!f.l .:tloh 
rozszerzyli równiei w;vmil\nq handlową z in. 
nymi kva.,iami wschl:ldnle.i Europy. 

- Spokojnie inżynierze, jest pan t"liw 
osobą cywilną. którą obc·viązuje zachowa.· 
nie całkowitego spokoju i pcdporządkowa
nie si~ władzom wojskowym. Uó•·e i,1 re 
prezentuję, - zgromił Leon\ iewa s•2n')w 
czym głosem Swirydow, - tow::irz• szu Tu. 
zow, proszę wysłać w ślad zf, nimi maszynę 
z ludźmi! 

- Towarzyszu pułlrntvniku ! - sh1k11ąl 
obcl!sami Tuzow, - za nh1: .if~hle nn;:;zyn, 
z polową radiostacją. Takie było rozporzą 
dzenie kapitana Bachmietiewa przed odJaZ· 
dem. 

- Zuch z B::ichmietiewa. - zawoła uc;• 
szony Swirydow, - jest 'Hrrawdę niszw~, 
kłym wywiadowcą. Najwa:i:ni 0.i~ze t9 
połączyć się w drodze rad'owe1 ·z m:i.szyną 
YV'ydajcie rozporządzenie. aby to natych
miast było uskutecznione. 

- Rozkaz, towarzyszu pułkow11ih:u ! -
Tuzow pobiegł, by wykon-<c otrzymane -p::i
lecenie. Podniecony Leont iew podszedł szvb 
ko do Swirydowa i pełn.vm zdenerwowania 
głosem powiedział: 

- Wszystko przeze mni<". Cńż bętli;k 
;r; 'Rachmietiewem? Należy się >:pirszy«, p:-ze
ciez oni mogą go„. 

- Tak, sytuacja jest poważna, - prz~ . 
rwał mu Swirydow - ale, nie ma podstav; 
do niepokoju. Za nimi ]cdzie maszyna 7. 

wywiadowcami. Ludzie są pierwszorzędniE 
uzbrojeni. Mają połączenie radiowe z nami. 
Bachmietiew w~zyslko przew'dz1a. Tr 
zmniejsza możliwość fakirhkolwiek ni.espu 
dzianek .. __ 
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„Miądzymorze"-pusta zabawka zbankmtowanych fłOłi\ykGw 
Teatr „O S A" Zachodnia 43, tel. 140-09 ------------

DZIS O GODZINIE 19,30 

WIELKI MECZ 
Na terenie Słowacji wykryto ostatnio 

IZerf'g spisków polityczna-wojskowYch, któ
Q'Ch celem było t>balenie Republiki Czecho
slowackiej i zniszczenie jej ustroju dem:>kra
qcznego. Jak wynika z oświadczeń władz 
bezpieczeństwa, nici tych spisków wfodą za
~anieę i ukrytymi kierownikami byli faszy
sto\vscy politycy słowaccy z czasów ks. Tiso 
( Hitlera, zaś poza plecami tych skrachowa
nych polityków stoją, oczywiście, pewne 
c2;ynniki obce, którym nie w smak są ustroje 
demokracji ludowej w krajach Europy wscho 
dniej i południowej 

mysły sprzed lat 30, zapominają o tym, iż rok I Dlatego też całe to rzymskie „Między!llo- Udział biorą: H. Gro:;-sówna, A . Dymsza, 
1948 nie je~t rokiem 1918. Dużo się przez ten rze" jest nieszkodliwą zabawką w rę!Ćach pp. H. Brzezińska , J. Pichelski, J; Darski, 
czas zmieniło na świecie, inne - bez porówna Poniatowskich, Durczańskich itp. ?mnkru- M. Dąbrowski, B. Halmirska, Z. Łuczak. 

St Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 
nia potężniejsze są dzisiaj siły demokracji, tów. Szkodę od tej zabawy ponoszą jedynie 
zaś chętnych do budowania „kordonów sa- ci, którzy dali się uwikłać w te niedorzeczne Przedsprzedaż w kasie teatru w a,odz. 
nitarnych" przeciwko ZSRR można na pal- mata<;twa i płacić później za nie muszą przed lt-„1_0 __ ,1_3_i_0_d_1_6_-_e_j:_te_1_·_1_4_0_·_09_. ___ ..,.._. 
cach policzyć. trybunałami własnego kraju. , B. D. 

NOWI LUDZl'E 
Grupy spiskowców słowackich pomstawa 

ły m. In. w ścisłych kontaktach z t. 1w. . In
termaria". „Interinaria"-to po polsku , Mię
dzymorze", a o tym „Międzymorzu" pisano 
już nie raz i w prasie polSkiej. 

Siedzibą .. Międzymorza" jest Rzym. Ta 
organizacja jednoczy faszystowskich emi
grantów różnej narodowości, którzy zioną 

nienawiścią do demokracji, marząc o „trze
cif1j wojnie" i „zmianach" politycznych, dają 
cych Im możność odzyskania wpływów i wła
dzy. Przedstawicielem e~igrantów polskich 
w sztabie „Międzymorza' ' jest p. Julian Po
niatowski, b. sanacyjny minister rolnictwa i b. 
przywódca jednej z klik pomajowych. 

Zaryzykuję twierdzenie, że 47 rok, a ści
ślej ostatnie jego miesiące to w pewnym sen
sie nowe podniesienie się fali rewolucyjnej, 
nawrót tej fali entuzjazmu, która w 45 roku, 
w pierwszych „miodowych" miesiącach po 
. wyzwoleniu, ogarnęła najszersze rzesze na
szej klasy robotniczej. 

Tak, to prawda. Nikt jej w wątpliwość 

poddać nie może. Nie ulega jednak również 
ż?.dnej wątpliwości, że w ciągu ostatnich 
miesięcy ubiegłego roku zaszły bardzo po
ważne zmiany na jednym z najważnejszych 
odcinków naszej powojennej rzeczywistości: 

zmienili się ludzie, zmienili się I wyrośli. Wy
W tym miejscu - wyobrażam Śobie, wielu rosły setki i tysiące nowych, świadomych 

cżytelników żachnie się: „a między tymi budowniczycr jednym słówem: ludzie doro
obiema - jak wy je nazywacie „falami" - śli do wielki~h zadań. Najprościej i najłat
to co było~ reakcja, kontrrewolucja?! A któż I wiej byłoby . może ująć tę zmianę w postaci 
w międzyczasie zwalczał podziemie fąszy- krótszej, lub dłuższej listy nazwisk do nie
stowskie? Kto dźwigał nasz przemysł?" dawna nieznanych, a obecnie głośnych w Ło
lllllllllllłllllUlllllllllHlllłllllłlllllllllłlllllllłlllll!lllllllllllllllllllnllllllllllllllllllHHllll111Młł1Kt111mttllllllllllllllłlllllllllll lllllllllllllllllłllllll 

Podzię!<ovvanie za wykonany plan Zasadniczą koncepcją „Międzymorza" jest 
u~orzeni~ „bloku" p<!lństw, położonych po
między M. czarnym a Bałtykiem. Ten „blok" Podsekretarz stanu w Min. Przem. i Han- dywanej za rok bieżący, wartościowy jest fakt 
byłby czymś w rodzaju „kordonu sanitarnego" dlu inż. Golański skierował pod adresem Gen. osiągnięcia takiego poziomu ui:uchomienia i 
na modłę ehurchilowskiego pomysłu z lat 1918 Dyr. CZP,Wl. ' inż. W. Wende, następujące wykonania, jaki pozwala spodziewać się re
- 1920. Uzależniony całkowicie od reakcii za- pismo: alizacji zadań włókiennictwa w roku przy-
chodrdo - europejskiej „blok" prowadziłby „Wyk onanie w0dług wartości planu pro- szłym. 
poljtykę antydemokratyczną ł antyradziecką. dukcji za rok bieżący stanowi sukces ,;, rira- Dziękuje robotnikom majstrom, techni
To ostatnie zwłaszcza jest dla organiz•,torów matycznej walce przemy~łu włókienniczego o kom, inżynierom, dyrektorom w Przemyśle 
„bloku" najgłówniejsze. realizację Narodowego Planu Gospodarczego. Włókienniczym Dyrekcji CZPWł. i ob. Dyrek-

„Międzymorze" korzysta, oczywiście z sze- Znamy dokładnie powodzenia i uchybienia torowi osobiście za pełną poświęcenia nieusię-
rokiego - i nie tylko ,.moralnego" - poparcia Przemysłu Włókienniczego w roku bieżącym, pliwa walkę o plan w roku bieżącym. 
polityków dolarowych Inaczej-wyschłoby już tym dobitniej podkreślić musimy wartość u-

1 

Życzę wykonania w roku przyszłym planu 
?awn?. nie poz?stawia~ąc ~awet śladu: Tylko zysk?nego _wyn i_ku. Ni;zależnie od przekro- ilościowego 'we wszystkich Dyrekcjach Bran
ze działacze teJ orgamzacJI, odgrzewagc po- czema globalneJ wartosci produkcji, przewi- żowych". 
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Dobrze spełn:.ony obowiqzek 

zodown· cy pr cy fa bry i im. Strzelczyka 

Wladysław Karbowski 
majster, odmacza.ny 

Brązowym 

Kuyżem Zusłu9I 

ZałogCJ robotn,icza Pai'istwowej Fabryki O
brabiarek im. Strzelczyka powitała nowy rok 

pracownik odlewni pracuje 20 lat w fabryce l 
i wykonu je 177 procent. 

Tow. Władysław Karbowski odznac7.ony 
Brązowym Krzyżem Zasługi, maj~'er wars?.ta
tów mechanicznych, bezpartyjny, pracuje w 
fabryce od 1905 roku. Obecnie liczy 68 lat. 

- Mam za sobą już 54 lala pracy, ale czu
ję się bardzo dobrze, szczególnie dobrze przy 
pracy. Mam za sobą różnego rodzaju do
świadczenia, ale nigdy jeszcze tak przyjemnie 
nie pracowało się jak ostatnio. Nie pracu:,ę 
z fabrykantami, ale z równymi, moja praca 

1 
jest ceniona i szanowana. Trudy wspólnif' I 
ponosimy, ale i radość jest wspólna. Nie
partyjny jestem ale przecież mam tę świado

mość, że pracuje dla ogółu. Zarobki się tro
chę poprawiły - nastroje pracujących także. 
Wszyscy dążą do zwiększenia wydajności pra
cy. Nie będzie przesadą jeśli powiem, ze lu
dzie udzielają się ostatnio w pracy w stu µro-

z uczuciem dumy .....:.. z nałożonych obowiąz
ków wywiązano Si<f całkowicie. Plan rocz
ny został wykonany z nadwyżką. Zaplanowa
no masz~·n - obrabiarek na rok 1947 238, wy
kano 243. Masźyn młynarskich wyproduko
wano 130. Wykonano 3 szlifierki własnej kon 
strukcji - najnowocześniejszy typ - w Pol-
1ce jeszcze nie produkowanych. Buduje się 

nowe walcarki dla przemysłu gumowego, nie . 
produko';"ane dotychczas i importowane dotąd I 
'!: zagranicy. 

Alfoll'S Lejman 
foTmia~ - 177 proc. 
pracownik odlewni 

Józef Jacliiewicz 
tokarz, bezp., 200 proc 

centach. Znajdują się ł tacy, którzy się za
niedbują, za to inni wykonują swą pracę wy
soko ponad normę i wyrównują front pracy. 
Bardzo wiele poma!ia jedność partyjna ~ nie 
znać już kłótni. Powoli normalizują się sto
sunki między ludźmi. l\Jam nadzieję, że w 
przyszłym roku - czyli w drugim roku rea
lizacji trzyletniego planu będzie jeszcze le
piej". 

Tyle powiedział nam stary majster, k tóry 
przeżył pół wieku w fabryce i dopiero •.v Pol
sce Ludowej , w ojczyźnie pracujących , otrzy
mał za dobrą pracę Brązowy Krzyż Zasługi. 

dzi i poza Łodzią przodownik'ów i oohater.6\\' 
prncy. Sądzę jednak, że nie wyczerpałoby U, 
zagadnienia, nie oddałoby w minimalnej na
wet mierze jego istoty. G.dY kilka miesięcy 
temu przychodziło się .do jakiejś fabryki, nie 
obeszło się nigdy bez sakramentalnej opo
wieści o 45 roku, o tym, jak wygrzebywało etę 
maszyny z pod śniegtr i gruzów, jak o gło~e 
i chłodzie puszczało się w ruch zakłady. Tak 
to ludzie świadomie lub nieświadomie wra
c8li ciągle do tego szczytowego momentu, w 
którym rewolucyjne dążenia . klasy robotni
czej znalazły najbardziej płomienny swój Wy
raz. Rzeczywistość dnia bieżącego ciągle jesz
cze nie dorównywała epok-0wym czynom nie
dawnej przeszłości. Do tego pięknego „wczo
Taj" bezustannie też wracano. Ba, zdarzali 1.tę 
•pesymiści, ludzie w . gorącej wodzie kąpani, 
którzy z n;echęcią machali ręką: „E, naszy;m 
ludziom dać tylko parę tysięcy do ręki; ' t.o 
wszystko będzie dobrze. 
Cóż się jednak okazało? Nasi pesymiści m.1-

le się rozczarowali. Gdy teraz zahacza ~ 
któregoś z nich, ten uśmiecha się pod wą
sem: „No cóż, dobrze idzie, wyścig taki, że 
aż się kurzy. 
Współzawodnictw-0, wykonanie planu, no

wi rekordziści - tymi zagadnieniami tyją 

teraz fabryczne organizacje partyjne i liczna 
rzesza świadomych bezpartyjnych. Gdyby ktoś 
miał co do tego wątpliwości, niechby tylko 
zajrzał na taką „Wi-Me", na „Niciarnię", do 
n:PB Nr. 1, do jakiejkolwiek zresztą: innej 
fabryki. Niechby zobaczył, jak prządki I 
tkaczki z drugiej zmiany podpatrują liczniki 
swych koleżanek ze zmiany pierwszej , niechby 
posłyszał uwagi - czasem nawet trochę 

uszczypliwe - o normach, o jakości towaru 
swych sąsiadek. 
. Pewnię, ktoś złośliwy, lub nagwałt szuka~ą
.\:Y dziury w całym, zechce takie fakty. ~być 

; l"kką ri;ką : „Ot zwycza jna babska zazdrość". 
j Każdy jednak kto umie I chce jasno patrzeć 
j'na spraWY:, każdy kto nie chce zamknąć OCZU 

I na wielkie zmiany, jalde zachodzą w naszym 
życiu, musi z tych drobnych napozór faktów 

1 wysnuć zupełnie inne wnioski. 
j G_dy bezpartyjna .robotnica z PZPB Nr. 1 

l robi awanturę o to, ze „Głos Robotniczy" wy
d1 ukował niższy procent wykonania normy. 
niż ona osiąga rzeczywiście, dziennikarz tłu
maczy się wprawdzie gęsto, lecz w duchu 
uśmiecha się: „Tak właśnie jest dobrze . Pra
ca stała się u nas honorem". Gdy tow. Korze
niowska wróciła ze swej podróży do Związku 
Radzieckiego, obskoczyły ją zaraz jej kole
żanki tkaczki: „A byłaś ty tam na tkalni? 
A jak oni tam robią na krosnach?" Nagaby
wana gęsto tłumaczy się, a postronny świa

dek wyciąga jedyny, słuszny wniosek: „Nasze 
tkaczki we własne ręce wzięły odpowiedzial 
ność za losy produkcji, we własne ręce ujęły 
losy kraju". Gdy młodzi majstrowie-prakty
b nci na wszelkie sposoby usiłują wydostać 
od swych starszych kolegów tajemnicę obcho
dzenia się ~ maszynami, gdy 19-letni chłopcy 
z zapałem I pełnym poczuciem odpowiedzial 
ności obejmują kierownictwo oddziału, je
den. jedyny możliwy jest stąd wniosek: wy
rośli u nas now'i. ludzie. W opar ciu o ten nie
wzruszony mur nowych ludzi możemy spo
kojnie budować nowe formy naszego życia. 

~·w. Szczegółowo o rozwoju produkcji poqamy w 
następnej korespondencji. Kilka słów tylko o 
.nastrojach noworocznych niektórych przodo
wników pracy. Cała grupa jednomyślnie 

~twierdza z dumą, że ich fabryka została kil
ka razy odznaczona za dobrą pracę. „Proszę 

napisać - mówi tow. Józef Jackiewicz bez
partyjny tokarz -'że jestem bardzo zadowo
lony, iż nasza praca jest doceniana przez nasz 
rząd. Ja pracują już 25 lat-w prz„myśle -
\V'Jkonuję do 200 procent planu. Z Nowym 
Rokiem po~wyższę swoją normę zarówno co 
do ilości, jak I jakości". 

Nie wymieniamy długiej listy przodowni
ków, powtórzymy tylko za tow. Fałdowiczem 
że „odznaczenie Kr~yżem Zasługi kilku pra~ li 
cowników to zaszczyt dla całej załogi". Do ~IL 

~'.~~:r~~7:: h•~J~;:,~~~PS ;:>~:~~~· planu P"'"'""' ''' bowi•m oa- ~„!ł'.~!!.~„~U/ 

Tow. Antoni Fałdowicz czł. PPS szlifierz, 
pracuje już 20 lat w fabryce. Nie tylko wy
konuje do 200 procent norm,Y, ale dzięki zna
jomości fachu i sprawności wykonuje swą 

pracę z niezwykle precyzyjną dokładnością -
do ułamków milimetra. 

P ierwszy stanąłem do pracy w fabryce -
do odgr uzowania. Przyjemnie jest spofrzeć 
wstecz I stwierdzić Jaki porządny kawałek 
drogi przelecieliśmy" - stwierdza z dumą tow. 
Fałdowicz. 

Tow. Zygmunt Lalek czł. PPS heblarz, pra 
euje 15 lat w fabryce i wykonuje 200 procent 
DOrmy. Tow. Alfons Lejman ręczny formiar'2, 

------------~~---~----------------~B=·~B:e:a:t:u:~~~--~'~Fhi!W*''i*A+a:F~344ą9~~ 

lnterpelac;e naszych CzytelnikóUJ 

Dom na lasce losu 
Tow;i.rzyszu Redaktorze! . 
W domu poniemieckim przy ulicy Wólczań 

skiej Nr 165, w którym mamy i administra
tora domu, i komitet domowY - już od kilim 
miesięcy brak wody, gdyż popsuła się studnia 
a naprawą nie ma się kto zająć.„ 

W domu tym zamieszku.ic około 50 lokato
rów, przeważnie robotników, uczestniczących 
we współzawodnictwie pracy w przemyśle 

łódzkim. Wyczerpani po trudach, zmuszeni są 
oni chodzić po wodę do parku Poniatowskie· 
go, 1dyz okoliczne studnie są pozamykane 
a dozorcy nie pozwalają brać wody. 

Nam lokatorom, spędza sen z powiek jesr. 
oze lęk, co będżie, lak !il.marznie studnia w 

Parku Poniatowskiego - tak, Jak to było w 
roku ubiegłym. Dokąd wtedy chodzić będzie 
my po wodę? Czy ;en stan rzeczy długo ma 
jeszcze trwać? 

mu stanowi rzl.'czy. .o ile Komitet Domow" 
nie s~o~ na wysokości swego zadania, t1> Je; 
przec~ez ~a- to rada. Można powołać innych 
cnerg1cz01eJszycb ludzi do Komitetu. 

Lokator z ulicy Wólczańskiej 165 
, I stały czytelilik Głosu Robotniczego ~okatorzy-robotnicy, biorący . w dodatku 

. OD REDAKCJI. Sytuacja lokatorów przy udział w wyścigu pracy, muszą być przodowni 
ul. Wólczańskiej 165 jest rzeczywiście nie d~ kami również we wlasn:;ch sprawach domo-
pozazdroszczenia. I wych. 

Sądzimy, że odpowiednie władze. a więc I ---------------·---
Zarząd Nieruchomości i Wydział Sanitarny za Krnnil k 
interesują się porzuconą sprawą i uruchomią " I (3 mors a 
studnię '" domu przy ul. Wólczańskiej 165. Do A;1gli ods.z-edl z Gdańska c;fałek 

Dziwne tylko, że 50-ciu lokatorów-robot- polski „Lech''; zabi·era ia.c '!Xlnad 110 ton 
ników przygląda sie z założonymi rekoma te- cebuli. · 
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15 godzin dr.ogi od ParY~a. Najmniejsze pafistwo św.ata 
· Rzeczpospoiita .San Marinn 

N O. WY Yo r ~ - w z b o ·e a c o n e p r z e d m ., e s' c 1· e· Eu r o p y na ~~ec~~r~::t:::c~~;j~i:~s~~o~a~~~=: 
zaled\Vi.!> 32 km. kw. R7.eczpospoltta San Ma-
rino, która uwaźa się za najstarsze państwo 

Metropolia kontrastów i ws lkich mo ·.uwośei I w Europie, leży na skal!8tym szczycie góry 
Monte Titflno I zostało :i:alożone w IV wieku 

.. W tygodniku „Action" ukazał się ·artykuł dzieźy, murzynów, bia\ych, męż<:zyzn i lrnb1et. tech11 iki w Stana-eh Zjednoczonych pozwala po Chr. przez Marinusa z Arbe, kamieniarza 
p1ora P1-erre Gcutarde, który pisze m.. m.: • byłych lromba·tantów, którzy zbiera ją si ę wie· dość znaczne i masie l•1dzi korzystać w ten czy dalmat"kiego. Już w roku 755 ukazują się · 

„~owy ~ork znajduje się w odległości 15 czarami po pracy, by słuchać wvklll.dów na ów sposób-7. wysokiego poziomu żyda klasv pierwsze wzmianki 0 zamku św. Marinusa, a 
godzm ?rogi samolQtem o-cl Paryża, a nawet w następuiące tematy: 100 lat marks izmu, pro- UJnzywilejowanej, Broadway do.S tępny 1est dla pewi~n archiwalny dokument z roku 885 wspo 
odległosc1 12 godzfo, _j eśli odbyć po<lróż w no· blein mur-zynów w na-szych cza;;ach . t€'oria wal wszystkich, tak samo. jak i „Rockfeller Cen- rrtina o opacie z San Marino. Pafa•tewko to 
w. Y.ch samo.lotach sypialnych, kursuj·ącyoh na. ki klas, histor·ia partii komunistyczne i ZSRR, tre", gdzie Zil dolara można na jedno popolud· 
l h l · b ' 11 l ł przetrwało burzliwe czasy średniowiecza, ko-
miac . otni.czych „Air France", które wylatują materiali?.m hifitoryczny, Europa i nowa rle1;!1o - me ~tworzyć so• 1e uz ję, że mia n się tę syn 

r; Paryza w1eczor·em i przybywają do Nowego kra{: ja . Tak, wykłady te ~ą wygłaszane w No - ną szansę, tę słynną „opportunl ty" ' która spr a rz~·staJąs z opieki książąt Urbino. Niepodle
Jorku rano. wym Jorku, podcz.as gdy w dziennikach. na wia, że Henryk Ford, no, pan wie, Hen~i Fo~d. głośr San Marino zo~tała przyznana przez pa-

Gdy przyjeżdża się do Stanów Zjednoczo- ekranach i na fasadach drapi!czv nl P.ob11 wir:ln ie- który sprzedawał rowery„. / piestwn w roku 1631. Na czele rzadu stoja 
nych statkiem, po 5-6 dniach podróży morz-em ją hasła partii wojenne], w k tórych stale po· Z pewno~ctą byłoby ab<;urdem odrzucać cal dwaj tak zw. kapitanowie - regf'nci pełnią-
ma się wrażenie, że wszystko co się tu dzieje wraca wciąż wyraz „czerwom", kowicie tę cywilizacię amerykańską. Co iest cy ten urząd przez 6 miesięcy. Poza tym zbie-
rue dotyczy nas wcale.• Ale znalazłszy się na Ktokolwiek wierzy l chce przel<:onać in· złe w Ameryce - to kapitalizm, biedni Murzy- ra sif!7 t. zw Zgromadzenie Ojców Rodzin i 
Broadway człowi.ek zaczyna ro'Zumieć, że wszy- nych, że Stany Zjednoczone sa krajem, gdz1"! ni i ubódzv biali. kłamstwa dzienników, kłam- Rada, ~kładająca się z 60 członków. Siły zbroj
stko to tyczy eię nae bezpośrednio i że miasto wszyscy jeżdżą Buickami, jest głupcem lub stwa k ina -i tego ·radio , które wiecznie śpi ewa ne liczą ok. i.200 ludzi, werbow"l.nych z po
k>)~.t w pewnym stopniu wzbogaconym przed kłamcą. Wystarczy pow1edz1eć, że przed kliko· hymny pochwalne na cześć jakiejś pasty do śród zdolnych do WoJska obywateli w wieku 
m1esciem Europy, któr-e przenioeło się na Za- ma dniami pracownicy re-stauracj1 Chill'ls za· czyszczenia garnków i pięt.I'luje powstańców od 16 _ 60 lat. 
chód, . jak pr-awie wszystkie bogate przedmie· strajkowali, domaga1a~ się podwy-ik1 tro<:'ht1 greckich. Ale jest tu również dużo dobrt!!go, 
ścia wJ-elkkh mia.st. więcej ponad 41 centów za godzine; pracy, o- mianowicie olbrzymie moźliwości tego naro· 

Mówiono mi, ż-e Nowy Jork - to ni-e Ame· raz że .io milionów rodz.in USA posiada do· du, energia wprost niepojęta, z.dolności nie:ma
.:yka. Je-st w tym z pewnośdą dużo prawdy, chód ro<::zny pon:żej 2 iy5iące dolarów il w tej jące granic i. należy przyzMć, bezwzględne 
skoro przeciętny dochód roczny wynosi 595 do- liczbie 10 milionów ma dochód roczny mniej- podłoże uczciwości. 
larow w Nowym Jorku, a 7.812 - w Nowym szy niż 2 tysiące dolarów. · W Stanach Zjednoczonych tnajdują się mi· 
M-eksyku. Komisja Spe<::Jalna &e-T!at'u amerykańskie~o !i"Jny· ludzi.- którzy pragn~liby wiednęć praw· 

Prawdą to fest ieszcz-e dlatego, że w ciągu która przeprowadziła anki-etę w tej spraw;e, dę zarówno o sobie samych, jak i o nas, Euro-
50 lat zanotowano tylko 2 wypadki linczu w b:idając wa'runki życia ludności amerykańskiej pejczykach. Wyczuł to doskonale Wyszyński , 
Nowym Jorku. podczas g.dy było ich według shvietrlzila, że nawet rodziny zarabiające do - cżyniąc z ONZ trybunę. z lttórej piętnuje '!:łych 
danych oficjalny-eh 489 w Texasie i poniew11ż lara na godzinę, czyli 2 tysiące dolarów racz· pasterz" tego narodu. 
SOO tysięcy M1,1rzynów zamieszkuje w stanie nie, nie mogą w o-becnych warunkach pozwo- N1eo , Stany; Zjt!!dnoczone nle s4 jeszcze śtra
No'h'1' Jork, a tylko 201 w północnej Dakocie, lić sobie na niezbędną pomoc lekarską. Rodzi- ccme: me są t-tr11cone dla całego śwaita , nie s~ 
oraz ponieważ połowa czfonków amerykań· ny zaś zarabiające mnie-j niż 2 ty.siące dolarów· 

11 s~ri'!ro!'le dla demokracji. 
ski.ej partioi komunistycznej przypada n~ Nowy są stale zadłużone. I w tym sensie t'!kże Nowy Jork "tnajduj! 

I Loteria Fantow~ PZZ 
Ciągnienie Wielkiej Ogólnopolskiej to. 

- terłf Fantowej na cele społeczne P(}l&kt-:go 
Związku Za.chodriJego z powodu olbrzymiego 
zainteresowania i masowego zakupu losów zo
staje na mocy ;,perjalnegó zezwolenia Gene
raltiei Dyrekcji Polskiego ·Monopolu Loteryj
nego pmflozon~ meodwołalnie na 29, 30 t 31 
styczni~ 1948 r. Ndpływa mnóstwo nowych 
f~tów. Zah'ltere!!.owanie Lo~eria PZZ wzrasta 
z gód~iny na godzinę! Kup loŚ dla siebie. i 
s11·óich najbliższych! Cena losu 100 zł .Wartość 
wygranych 3.000,000 zł. Jork, a także .ponieważ znajduje się tu wlęk· Nie ulega wątpliwości, że ogromny .rozwój się zaledwie o 15 godzin drogi M Paryża". 

h~ć pnoci~ków lO~pro~n~wego amur ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

kanizmu, intelektuailiści, postępowcy G na ogół lld.Siążha - ftleZOUJOdffQ p.rZU#OClef 
'WISIZy'Scy lud.z.ie, nie praywią.zujący abso- - . www , • 

rE~:~~11~4.D~~~~f~~~::~i Rozwija się czytelnictwo wśród dzieci i młodzieży 
wolnym, oraz, że „czerwone ruebezp1eqeń- R h I j kl h y· .&. C I • h 
stwo" pochłon.ie wszystko, jeżeli nie będzie UC w m e s c w ·PO~Y za n1ac 
zmuezony do milczenia Charlie Chaplin i jeże- Działaj'ł e w l'.Jrdzi 4 wypoŻ~-'czalnte ksłą Obserwatora w czytelni dla młodzieży ude ture zawodową, książki, traktujące o różnych 
li nie będzie eię produkowało więoej bomb ato żek dla młodzi~ży, prowadzone przez Zarząd rza fakt, źe przewagę wśród tutejszej klienteli działach przyrody. v\Typoży::zanie książek jest 
mowych i samolotów. · Miejski, _~pełniają niezwykle pożyteczną rolę, ma nie tyle młodzież dorastająca, co dzieciar bezpłatne. Uderza wśród gromadki przypad-

Le-cz mimo wszystko Nowy Jork-to Ame.· rlost1uczaiąc zarówno dzieciom jak l unacej nia w wieku od lat 8-13. Cliłopcy, pożeracze kowo zebranych zm1enia3ącyi:h k;iążki mlo
tyka. Tutaj właśnie, W Nowym Jorku, zna- się młodzi eży do lat 18 k~;l'!żek do czytania opowieści podróżniczych i dziewczynki. zaczy dziutkich czytelników ich pełen pietyzmu 11to 
l.eźć mozna tą drugą Amerykę, o któr-ej pisa.- i to książek warto;;ciowych, dohranrh tre- tujące się o losach swych· rówieśnic na pen· sunek de. ksiąikl. 
ła w Moskwie „Literaturn.aja Gazieta'', gdy nie ścią do potrzeb mlodocian ych czy.teh1i.ków. «ji. Nie należy z tei uwagi "'1'snuć wniosku Na dworze pada deszcz, przyniesione kslą 
ohc!ała, by na jednej plasz<::zyżnie %ostał posta- Nie wiem czy wielu spośród rodzii:ów !nb że jedynie tego todzaiu strawę duchową znaj żki odwijane sa z gazet. Widać troskę o to, 
wiany Truman i ten liczny ! 6zlachetnv naród, opiekunów dzieci odwiedza kid y Inka! takie j 1 dują młodociani czytel!'Jcy .,, miejskiej wypo by się me zmszc::;yły. by nie zmokły. Sac1izę, 
nie umiejący jeszcze, coprawda, patrzeć na dla młodocianych wvłą-..znie przeznaczonej życzalni książek;. Księgozbiór tutejszy jest bO że jest to zasługą zarówno pedagogi-;znych za 
świat inaczej, jak przez okulary p. Hearst'a. wypożyczalni książek. Ruch w niej duży, naj g~to zaopatrzony. Wchodzą w jego skład V.' biegów pracowników wypożyczalni, którzy 

Jest tu Truman, ile jest również Henn Wal· większe nasilenie kli.ente~i przypada na gr.- dzi~e lite!atury pi~kn~i . poezje ~ dr.amaty. staoraj4 su: wpoić w mło<lych czytelników sza.
lace. Istnle3e senator Taft, ale j~t także \Vil- dziny popołudniowe i obiadowe. Jest to zro- powieści i nowelki, książki, opow1adaiące o cunek dla książki (ściany czytelni ozdobione 
liam Foster,· sekretarz generalny · Amerykań- zumiałe ze względu na rozkład iajęc sz.kol· 1 przygodach i podróżach, bajki. W dziale po- sa pięknymi hasłami propagującymi czytelni
skiej Partii Komunistyc%l'!ej. Jest Ado!ph nych, które w większości odbywają się w go pularno-naukowym znajdujemy monografie, ctwn i kult książki) poza tym działa tu klub 
, fenjou i Robert Tayllor, ale je~t także ·Dalton dzinach rannych. r:lzieł11 o tri>ści historvcz.no· społecznej, litera mlłośników ksil\Żki, którego człohko\A·ie rekru 
Trumbo i. wc:.zvscy aktorzy. którzy pożyczyli tują się z młodzieży, wypożyczającej ksiażkL 

:.perj:'lln • "am1lot I przybyli 'I! Hollywood do ł Klub prowadzi swą gazetkę •ścienną, poza tym 

aszvngtonu, by rozpedzić lila <''Ztery wiatrv r z e s z o I c l członkowie klubu wykonują pewne prace po-
komitet śledczy do spraw an•tyamerykańskich. mocnicze w wypożyczalni, przychodzą na dy-
rstnieje M. Brown i John Mansv!lle Co:rpora- żury, zmieniają okładki na ksiaz:.:acb i pro-
tion, 1':tóny przygotowujii odbudowę Niemiec, pagu1ą w swym środowisku zamiłowanie do 

ale są także eetld piki-et strajkowych na u11- Bezrobotni eks władcy tektury. 
cach . owego Jorku. „ Bibliteka dysponuje 3500 to!t1aml I. n11 te; 

Są tu biedni Murzyni, którzy gdy kh zapy- W związku z uroczystościami i'lubnymi ksiez ludową i narod•r tego kraju przepędziły króla pokaźna ilość książek przypada 990 czytelm-
tać: Czy ta droqa prowadzi do Memphis? od• niczki Elżbiety, do L0ndyńu z1echało się mnó- Pawła, nie chcą boWiem marionetki kierowa- ków. Ilu ich będzie za parę dni nie 'Via
powiadają: - tak, panie, ta droga prowadzi stwo znakomitych gości kiJi- 11 koronowanych nej przez międzynarodową reakcję. domo. Gdyż czytelnia w tej chwili zna3du ie 
do Memph~s. A po tym gd • im się powie·- władców 1 kilku prtnów 1 pań, któryip strąco· CzcigGdnym goś:iem pałacu Buckinghamskie się w stadium prżeprowadzki. Z ul. Legionów 
Ależ ta droJ'ta wcale nie prowadzi de Memphi<S, go jest również „królowa" Ena, która wraz ze 8 przenosi się na ul. Gda!lską 10:;, do punktu 

" no już korony z głflw . ł' k ' Alf b ł d ś' dl ł d b · 
odpo"•,·iadają: _ Nie, panie, la droga nie pro- swym ma zon iem onsem zmuszona y a o c o eg ego o o ecnego po1!11e•z ~·. enia. 
wadzi do Memphis. Ale jest tu także Josh Poprzedni zjazd królów, jaki odbyl się w ro- opuścić Hiszpanię 16 lat temu. Obecnym jej Część Je.i dotychczasowvcb czyte!ni1r1'i"· nis-
White, który śpiewa w Herlem piosenkę 0 ku 1934 w Londynie z o.:<azi! ślubu księcia partnerem jest Juan, pretendent do tronu hisz w~tpUwie odpadnie, na ich mie15ce po ja„"ia 
„Dziwnym owocu, którym jest ciało zlinczo· Kentu' 2 księźnio::zką Maryną by~ -zdaniem a· pal1skiego. się inni. Książki stać na półkach nape'"M aie 
wanego Murzyna, powieszone na drzewie"„. matorów tego rodzaju widowisk - zMcznie Pośród gości kró~ewskich znajduje się takze będą. 

świetniejszy. Londyn gośdł wówczas więcej Fryderyka „królowa Hellenów", wnuczka kaj- Pod adre~em Zarządu Miejskiego wysunać 
Chcę przez to wszystko powiedzieć, że nie monarchów dzierżących władzę w ręku, zera. Jej małżonek nie mógł przybyć do ton- należałoby jedynie prośbę, by sieć tych tak 

ma tutaj ni<:, co by nie posiadało jednocześnie Takim wielce obiecującym władcą był wów dynu z powodu choroby. Jt!!dnakże ta królo- z punktu widzenia oświaty i kultury ważńych 
kontrastu. Obok wariata wyłania się od razu C'Zas książę Paweł. następca tronu jugoslowiań wa, nie tak dawno członkini młodzieżowej or- placówek, iak wypożyczalnie ksiażek dla mło 
mędrzec, obok fa<;zrty wznosza się, cop:rawda skiego . Obecnie na oficiillnej dworskiej liście ganizacji hitlerowskiej BDM, godnie prezento dzieży, uleljła w najbliższym czasie zagęszcze 
ieszcze słabe ~rło<;v ,ale odważne i upoTczywe. gości zaprosionych figuruje również imię „kró wała grecką monarchię, utrzymują-:ą się przy niu. Cztery takie czytelnie na wielką Łódź 
pięlnujące go. Jeżeli faszyści polscy defilują la Pawła", chociaż Jugosławia jest republiką władzy prawem dolara, to cokolwiek za mało. (IK.1 
po Fifth Avenue ze zwolennilkami Mikołajczy-
ka i współpracownikiem kardynała Spellmana • · 

na czele, to w Pit~blL\gu 'Zllajdują się setki ty Trosk a m' ł o de p o kole n" . e sięcy Jugosłowian, kotórzy w 80 procentach są o 
zwolennikami Marszałka Tito. 

Istnieją tu publikacje ku chwale papiero-
sów Filip Morris, proszku Pep.odent (przed a Dzieci i mfodzież ' przed specjalnymi Sądami dla N'eletn eh 
po) i Pepsicola (pragnienie nie zna pory roku), 
lecz istniPie także szkoła Jeffersona i S<Jci.al Powojenny obraz życia dz·i·eci i młodzieży oa stał się zj~wi,..ik.iem żv„iia codziennego i że' prawci.ej w dz,iedziiiniie pnestępstw , wykazują 
SCJeilce. Nie należy lekceważyć faktu, że pro- wiele pozostawi.a jeszcze do życz,en,ia. Ro-ibi· dziecko kradnące spotykamy dziś nie tylko cych Mjwiększe nasilen·ie a ekutlciem sw-eJ po
fesorowie z Uniwersytetów Yale lub Harwart cie ni-ezlkzonej ilo·ści ognk;k domowyc'h i brak na ulicach, rynkach lub dworcach kolejoWY'Ch, wszechności najbardzie.j niebezpiecznych dla 
porzucają swe wspaniałe kariery, by za 50 do- w nich pemej opieki rodzicielskiej, dew11.sta<:ja lecz widvimy je w szkole i w domu rodzinnym. ogólnego pozfomu moralnego młodzieży, w rę
larów n11 tydzień wprowadzać w życie testa- w dZiiAdz.inie pojęć prawno.-etycznyc'1, obn~że- Opieka nad dzie,cki-em moralnie regrożonym kach sędziów, oddanych specjalnie zadaniom 
ment Jeffersona, który twierdził, że nauczać i nie stanu oświaty i kultury - oto posępna staje się w tych warunk;ach jednym z na/waż- walki z przestępczością nieletnich. Oddziały 
uświadamiać masy ludowe jest jedynym spo-

1 

spuścizn.a po okupanoe, która obarczyła na- . niejszych zadań państwa i społeczeństwa. dla nieletni·cl't opi·erają sw1 pracę na "~pół
sobcm zachowania naszego dor0>bku wolności. sze młode po1<olenie. Rok ostatni zaznaczy! się widocznymt re- udz.iaile kur-atora nii·eletnich, którym może i po-

Czy można lek<:-eważvć owe tysiące mło- Nic terż d'ZliwnP..go, że mlodoC'i11.ny prze.stęp· z.ultatami tro.sloi czynników państwov.7cl). n-a wtinien być każdy, komu dobro dziecka włas-

lt'hrótce na nasząch ehranac'!,, 

Angielski film o Polsce 
Niedługo sprowadzony zostanie do Polski 

i uk~ży się na naszych ekranach angiels:d 
film z cyklu, którego tematem są podróże pa
ry angielskich dzieci po różnych krajach Euro 
py powojennej . 

„Czarodziejski Glob", który na.kręcony był 
jesieniq zeszłego roku przez Herberta Mar
shalla podczas jego pobytu w Polsce, przed
stawi w skrócie naiważniejszQ elementy życia 
współczesnej Pols:r.:i w ~posób łatwy i dostęp
ny dla pull!icznosci dziectęcej, dla której jest 
przeznacz011y. · , 

Film Ft'>lski", którv współpracował z an· 

gielskim reżyserem miał niemało kłopotu ze 
znalezi(.>niem aktorów do ·głównych ról tPgo 
filmu. Koniecznym howiem warunkiem - po 
za odpowiednimi zdolnościami było dobre wła
danie językiem angielskim. Dobrano wreszcie 
czwórkę dzie~1 z tego dwoje małych Angli
ków I dwoje małyrh Pola!tów. Czwórka „akta· 
rów" wraz z psem w towarzystwi·e niezbęd
nych w tym wypadku operatorów Filmu P:il
skiego Samurewicza i ZeiUcha oraz Herberta 
Marshalla, jako szeta ekipy, odbyła podróż po 
Warsza'l"ie, Krakowie, Sląsku i 7.akooanem 
zakoliczona w Gdvni. 

lym odcinku. nego i cudzego leży na sercu. 
Na zas·a·d7.iie spe<:jalnych rorzpora:ąd~eń Mi· Znal,eziienii-e czaisu i miejsca w swym życiu 

n'ister Spraw!liedliwo-ścl prnekawł ro~znawa- na nia:wiązani•e kootJaktu z najbliższym Oddzia
nie sprew karnych, dotyczących nieletnich do Iem Sądu dla Nielertnkh i wejście do zespołu 
lat li', Sądom Grodzkim we Wrodawh1, .Cdań· lruratorów nieletnich j~st powi'llnością każdego 
sku, Torunriu i Kra:kowire w oóręboie tych mi•!lSl prawd'Zliwego oby'l'latela, gdyż dopiero wspól· 
i okolic. Z dniem 1 styczn•ia 1948 roku wejdą udział cr.ynnikn społecznego w pracy "ędziego 
w życie po-cif.me rozporząd7.eni11.. dotyczące ~a. pe~n)'. wyraz akcj~ zwakiania pr7P« t ęp<'70-
Warszawy, Luolina i ŁodT.i. W z.a.sięgu Są,du ~Cl dz1eo. A. D. 
Grodzk.i.ego w Łod7.li znajdą się d1lięki temu 
sprawy nieletnich lllie tylk(), Jak dotąd, z tere
nu miasta, lec'Z równ1eż z Pabira.nic i Zgiet"lla. 

W te:n sp0·sób więk~ze ośrodki luclnośoiowe 
w k raju, stwa1zające 'l . n.aitury &wego wielko
miejskiego życia podatne war\l'YlJd dla powsla· 
wan ia p rze0stępc.zośd dzieci, znajdą się w sfe· 
rze dzi ałalności spe -: jalnych Oddziałów Sądów 
G rodz lu eh, przeznaczonych dla n.ieJetn.ich.. Da 
to możność skupienia akcji .wy&owawcz.o-po-

BRAWO, SZCZECIN 
Państwowe Zakłady Przemysłu Konfokcyj

nego w Szcz inie, zatrudniające ok. 1 900 o
sób, największe przedsiębiorstwo przemysło
we na Pom~zu Zachodnim, wykonały plan 
roczny w 103.1 proc. już na dzień 1 &:rudnia. 

Wynik i tP tym hardzi.ej za sługują ~a uw a
ge, że osiągnięte zos~ały na Ziemiach Odzyl.1-
kanych. 



• 
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Kto wygrał .wyścig D.O.K.P. Łódź-Katowice? ~a;:~~z!::: 
Wielkie osiągnięcia wąskotorowców ł~dzk1ch we współzawodnictw e pracy zAWIADOMIENre 

Katowice jeszcze nie ogłosiły swych wyn „ ków . Związek Zawodowy Robotników 1 ~racow-
. · · · d ~1 · 'ków Przemysłu ~kórzanego zaw1arle-n•,;i 

Dnia 31-go grudnia z wybiciem godziny 
12-ej ,;akończony został wYŚcig pracy między 
kolejarzami wąskotorowcami DOKP Łódź I 
Katowice. 

że dzięki potężnemu zrywowi i wzmożeniu tem tym terminem DOKP Katowice na e~ e wym- 1 m . . " d . · d t i, 
• · · · · · t ś · · ślas- wszystkich -:złon:Cow Zarz'\ u, ze pos1"' z n pa pracy w ostatnich trzech tygodniach współ k:, os1ągmę e w ';'Y cigu P1 acy .Pr.zez ·· Zarządu Związku odbędzie się w dniu 5. l. 4;:-

Wyścig ten - jak już podawaliśmy, roz
począł się dnia '22-go listopada ub.r. i objął 
W'Szystkich pracowników obu Dyrekcji. 

Współzawodnictwo między wąsko1.orowca
mi pracownikami współzawodniczących Dyrek 
cji toczyło się przede wszystkim na 3 odcin
kach: ;o;:zewozów jesienny;cb i zimowYch, na
praw parowozów I napraw taboru kolejowego. 

Dziek! ~prawnej pracy Łódzkiego Komite
tu Organizacyjne~o Współzawodnictwa Pracy, 
już dnia 2 styczni.a 1948 roku podane 7.osta
ły szczegółowe dane z pierwszego etapu współ 
zawodnictwa. I pod tym względem Łódzki Ko 
mitet Organizacyjny zdał swój eguimin spraw 
ności przed Katowickim Komitetem Orga
nizacyjnym Współzawodnictwa Pracy, albo
wiem, Jak do tej pory Komitet Katowicki nie 
zakońc~rł i:m•ch prac klasyfikacyjnych. O
siągnięcia wasko1 orowców łódzkich, pozwala'ą 
przypuszczać, że tym razem zwyciei:two we 
współzawodnictwie pracy przypadło kol„ja
rzom łódzkim. 

Na „finiszu" wyścigu pracY. obu współza· 
wodniczących Dyrekcji trwajacym od 10-go 
do 31 gntdnia 194'1 r. wąskotorowcy łód7<'Y 
podnieśli ~wą wydajnoM pracy na w~zy"t'ldch 
odcinkach, objętych wspólzi:iwodnictwem. 

Dnia 1 stycznia 1948 Dyrekcja Łódzka Ko
lei Wą~kotorowych wyi:łała do Samocb.:ielne~o 
Wydziału Kolei Dojazdowych przy Mln. Ko
munikacji telegram w którym melduje, że: 

.KolPJe wąskotorowe DOKP Łód:T. wykona
b- swó;I plan pracy 7.a okres W8półzawodnlctwa 
z ~&ko-torowcami Katowic na oddnku napra
W'Y pf!row0'7.ów w 106 procentach, na odcinku 
napraw wagqnów osobowYch l towarowych w 
119.8 proc. przy przewozie towarów w 166,4 
proc.". 

Powyż~:r.e dane wslrnzują 7.e w końcowym 
etapie \'Rpób:awodnici.wa pxacy wąskotorow
cy łódzcy zwiększyli wydajność pracy w po
równaniu z początkowym etapem wy~cl~u 
przeciętnie;- o 15 procent, a w przewozie to
·war ·w nawPt o 4fi.4 proC'ent. 

Mimo braku rl~mych :r.e ~l:ii::kfej Dn·ek:ji, 
wśród kolejarzy łódzl,;ich p!lnuje przeknn:mi". 

rzemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 
Wśrnd tk"'czy, pracujących na dwńch kro

snach kortowych najłepi<ze rezultaty w PZPW 
Nr 2 osiągnęli: 'T;:ideusz Karliński (160 oroc,). 
Stanisław Łukasiak <159 proc.), Wł;idysłllw 
Rzepkowski (150 proc.) 1 Wacław Linczewski 
(143 proc.). 

W PŻPW Nr 3 plerw~ze miejl:ca zajęli: Ste 
:fan Retelewski (140,8 proc.) i Zdzisław Tom
czyk (13fl.1 proc.). 

W PZPW Nr"35 na czoło wysunęła ~!P Ma
rla Bartczak (155 proc.). Dalsze miejsca za
leli Bolesław Szymański (147,5 proc.) i Wła
d:raław Me.gi<sr (147.3 proc.). 

W FZPW Nr 1 wyróżniły się· A.lfr<:da Ci
szewska (147,2 proc.) i Zofia Frankowska 
1141 6 proc.). 

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Członko'''ie Związku Sekcji Rzeźniczo-Wę-

iiliniarskieJ zł. 10.600. · 

1A KOMITET NIESIENIA POMOCY 
. STRAJKUJĄCYM WE PlłANCJI 

Pracownicy i robotnicy f-mv Myśliborski 
S-ka - Łódź, Wólo::za11ska 129 zł. 4.850. 

zawodnictwa, zwycięstwo odnieśli łódzcy wą- kich wąskotoro~cow do 1?0KP Łodz: _ r. 
0 

godzinie lG-cj. Obecność wszystkich czloP 
skotorowcy. Do dnia 5 stycznia nastąpi og~o- Po otrzymaniu komumk~tu _ze ś_ląska µo- ków ·zarządu obowii]tkowa. 
szenie "wyników współzawodniczących Dyrek- damy wyniki wąskotorowcow sląsk1ch. ZEHRANlE 
cji. Nie jest jednak wykluczone, że przed (D?i) Zarząd Związku Zawodowego Pracowników 

Damy sobi r 
mówią czołowi ludzie P. Z. P. W. 

dę 
Hr. 36 

S.amorządu Terytorialnego i Użyt. Pub!. w Prl.· 
sce, Oddział I w Lor,lzi zaw1adan11a, ze zebr?· 

- nie pra<:owników Wydziału Plantacji odbędzie 
się w niedzielę dnia 4 slyLzn1a 1948 r. o gndz. 
10-tej w lokalu włusnym, przy ul. Vlólczań
skicj Nr 5. 

Sylwester i Nowy Ro~ w Łodzi 
W nastroju ·wesela 1 otuchy. - P ąkna 

uroczystość. - Ci, którtY C7.UW:.<U 
P;witanir Nowcrro Rokti w Łodzi przebie· 

<110 puc! ·1.11•1kicm nastrojów wesela i olnrhy. 
Porn r Alnir rnko11cwn y 1947 rok na odrin

Lu Plt11ll1 Trzyl<:tnic•qo, poważny dorohek v· 
!°'użdej dziPclzinie naSl.'' qo życia, stabilizacia 
cen - wszvhlkic te momenty sprawH", Żo 
bdWiOllO siq S~";zel„/C i oc!DCZO, Jak nas infOr• 
muje 1<0111 Micj~ka M. O. - oficjalnych za 
baw, z~J srnno po11uLl '.!OO. Obowiązujące ce
ny były llilODlll ściśle przcslrzegan<;!. 

Do nujłrpil'i ud,inych i najliczniej „ob5a
d7onvch" z,1h.1w należała z11hawa w C.ontra!
rn•j S1.kult' PPR w salach v\Tojewódzlwa. or•P 
w (;ospodzi<' SpótclziPkzrj, zorqani1riwan•, 
przćl ti'rill111e OI(J<llli/.uCJe pd! ly1nP PPR i PPS 

* * * \ 
Nowy 1048 rnk spotykano wszc;dziP, ni!WI!\ 

w l<'>cl1.kH1 szpitat•1d1. vV szpitalu wojskowym 
przy ul. Żero1nskirqo, w któ1 yrn leczą się ~oł
nil'IZ<' rnnnl pntl11.<1~ dzi.ililÓ wojennych, na
. lrnjt' n1)\VIHl>CZfIP si.dy pn1l 7.llilkir.m SZC7.~gńl 

Tow<1rzyszc: Zygmunt Slokwisz, Heiiryk Blas11ciyk, Slanisluw Polal;;"w~l.i, J1u11r1<1 \V1•11isl,u, lll'IJU zblii.<'ni.1 łlHl111.>Śl'i l.od1.i 7. woj-kiem 
Franci..szek Zientarski, Stanisław Banaszkiewicz, Slunislawa Pręcikov.slrn. \ Ol\J1zy111iq .-rni<'llic1; ~zpit.il,1 wyprlnili powr<i 

l'<1.i<1<'Y du z<l111wi.1 i.1>l11i1'1/P. Do zdHanyrh 
Na zakonczcnie starego roku w dn. 31 grud. Swiadczą o tym noworocznt> żyrzPniil, j::i1..i"' p111•111owil l..-111w1111.111t s·1.1J1t.1ł.i ppłk. Sain, t.y

odbyły się w wielu fabrykach uroczystości składali dyr. nacz, t.iw. Kuli: Życ.:zt; \\'.1rn 1 1 c.:z;1-; 1.11t?t\m żołni1•11.<1ll1, hy jilk nćljprędze ' 
WTęczenia nagród i odznak przodownikom sobie byśmv w przyszłfm roku jesz·;zc lepie] powió1.:ili do zd1vwl.t. 1>1iPlnie spisały sif' 
pracy. , wykonali nasz plan produkcyjny. J,1 ze swej obyw<1tPlki z Li!Ji h.ohiet, rLioukn•,\tie PCK. TPŻ 

w PZPW 36 I nagrodę (:ł.000 zł. oraz legi· strony postaram się moją normę podwyższyć". st<Haniem kil'i<vLl1 111za<lzono tę uroczvsto~" 
tymację wraz z odznak'! przodownika} otrzy- - Takie życzenia zło:i:yl dyr. naczelnc>mu to"' sylwestrov. n w "szpital n.· Chorzy i ranni 7ołni» 
mali tow. tow. Zygmunt Stokfisz, Henryk Bła- Boczkowski Józef, tkacz na dwóch krosnach, rze obclc1row<1ni zoslitli prlez lurlnoAć Lodr 
szczyk, Stanisław 'Polakowski, Janinil Wirin- który stal0 wykonuje 143 procent normy. paczkami w których nie brakto poma1 atirz i 
ska, Franciszek Zientarski, Stanisław Ban11si Podobne były równie:i: wszystkie przcmó- winc1. 
kiewcz, Stanisława Pręclkowska. wic>nia, wyglosrnne przez tow. tow. dyr nacz. Nor· Sylwesl rowa uplync;łit <;pokoJnie. hei 

ffJW'. Kule, rlyr terhn. fn' '. Ben°f!yl.;ta, pr7ed- wypddków i zaklóreń. 
JI nagrodę (2000 zł. leqilym11cję i odznakęl •t"v icieln PPR tow. Kr7f'poty om-z przr>rls!a- Pogolowie MiC'jsk ie nrlziPlilo tylko irdne 

1 
nlrzymilli tow. tow.: Michał Chilbera, Karol wh·iela Rady Zakład iwej tow. Picprzows:-ie- pomoc.y . frnnci~z.kowi Rierlrnniowi, ktńr 
Candrowkz, JńzP{ BP.dnarel<, HelP.na Vviśni 11 • go. nn•lroj1,1 nnwnrorz1 v111 P'd .1• plvwęm nlkohojll 
kawska, Józef Boczkowski. Maria Sadul~ka „Damv ~ohle radę, plan fahrycm1• wykon11 rloslał o;i1; pod knJ;i W'Hl• t1n'!Tn'ajrn·~g.., i -
Wiktoria Retlirh. III nagrodę (dyplom uzna- my w przyszłym roku jPs•ne lepif'j. Rez ko· nil sznęśde rln7T\~l niezni!-zneqn tyli;"> 
nia) otrzymali tow. '.ow.: Leokilrlia _l)ębk, rz'2nia sie przPd wl11dr11m\ dolarów n wła•nych us7 korlZPnia r;e>lil. :Slraz.Arv pełnili <lu?.h~ pr!" 
EugeniUFZ Kłys. ft:ntonl, Stnlarczy1<, Mana, Da- <Iłach pn~tnramy się odbudow~ć kra( - Zil- rlonąryrh nqn1em ŚW!Pr rhninl;,arh. Bvl to 
lewska, Jerzy Krasmew1cz, Lucyna Chommska, };onczyl swe pnemówiPnie tnw Pienr·1M1•,ki. iorJvny nqitd1, z jiJkJm m•~li do rzyn1en;11 1„ 
Józefa Skrzypek. I Plan l.rzyl<\tnt stal· się zroz11mi.~lv-' dla nai- szrzę~li"'"'I no<'y. Ró1.-11ipż. _1 Milic !3 Obrn~~l 

Vl'szysry nni przecię.tnie wy 1~onywall oo lep~~yrh robotników - z my~la n- j'lqn '''.'1- <ka n1i> wiele miRla rrnry. Do k,,;i1endv m:zj· 
140 do 180 procent norJl'ly. Ale i te norm k1>naniu przodowni:y praci• żegn11h •tarv 1 ok <k1ei M. O. n•P 11rpły11;ił 11n1 jeden meldunek 
jeszcze nie zadawa!aja przodowników pracy. l witali nowy. (Bl n pov..-ażniPj•zvm zak!w::eniu spokoju. 

Prz od 
w przemy" le Jedwabnt 

Na podata.wle orzeczi;ń §ą,dów Wspóhawn1 j proc.). Eus-Pnli Benko (s110w9czka - l'M.5

1 

W PZPDz. ł G Nr 4 w Łotl:I nagrodzÓnr.-
11fctqra w J'.!r:Łemyśle jedwallnłczo-gabnter:vl· prnc.) l ml?rem!ł Zemlerowi (majster tkacki Pl"l""~Zą mgrarl~_: ,T<}zpffł E<:!d,1·cha, Fr.anch;z. 
nym pien:'l'!iZe miejsca w Pafmtw. Zakł. Przem. - 140,!l proc.). k1.1 HtilwP.k l M~1·tp L"'hiode. a w PZPJG An 
Jedwabn.-Galanter. Nr 1 w ł,odzł uz;rl'!kall: W PZJ'JG Łńrit-Połur.lnli? pl«rw$.ze mlejs-1 tni;!~gn Błoch~ (tk~<'Ł - 18~.5 proc.) i .Józef& 
Edmund Wróbltw11kł (tkacz pluszowy - 173 ra zdobyły: lr"nB Szymll (164.!'I proc.). EugP- H0lwel~a (maJ~~"r •ka~ki - 136.7 proc.), 
proc.}, Józf'f Stawski (tkac:.. kortoWY - 198 nla Małowsk1t (169,5 pr<>c.), St:ini 'IW J~drzej I w Pa.ńs~w. Zjdn. Zakł. Przemysłu l'as
proc.) I Maksym Wizental (snowacz - 167,5 czak (168,9 proc.) i lz~d,nr • Ruszkowski (184 manter:»jr.ego Lótli-Puhltlnie pierwsze mid· 
proc.). §r~c.}. a w PZPJG Łodz-Pdnoc: Genowefa sca uz~rsJ;;ali: Józe,P Góm.' (tkacz wst:i,:i;k ): H::-

W PZPJG Nr 8 w Łodzi pierwsze miejsca 
1
o
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czak (.155,1 ~roc.). Władysław Pąlto~·skł !ena Pr:replo.·_rslr.,. (sno'vaczka)._Anela G:uwoń
przyznano: Wandzie Ol!zewsktej (tka.c:r:ka, 4 ( proc}, Pe;agia Francłszkowska (168,8 sk~ (prze"'JJ<iczka) i .Jóo;ff Btel!ói'ld lkoron
krosna - 152,2 proc:), Zofii Dębowskiej (155 proc.) I Maria Biała. (15'7 proc.). czarz), ił w PZPrzo:m. Pasmiłnt. Łódź-Północ, 

Irena Lasota (tkaczka wst.) i Maria. KubackEc' 
(plf'cionkarka) . Zakqteh (!fl/fie.-:,znej wioS~JI. • „ . „ . W Państw. Z;11d. Pr1.em:v. Fir:u1knskłeg<1 

I m. I• a r n n a w p a r k u z r 04:" d 1 ·1 k a I i _Kr1r. w 1'.~rhl_ 11!C't'W'!7e mle,j~ce zdobył Franc r1s„PI: Rosmsk1. , 

Sądy wspóJzaw11d11int.w~ w~·dały równll' 

WS"'C!ltliałe okazy należy p' rzenieśc do odpow,iedniefs~~go budvn'w.u ' orzeczenia w Państ. Zalił. Przrm. Jedw. Gal. 
"" 7t Nr 3 (W Tomaszowl~). PZPJG Nr 5 Iw Bia -

Ani jesień, ani zima, chociażby najmroźniej-I a następnie wykopano 6pecjalny dół, w Mórym' A teraz jeoszcze jedno.„ "."spaniałe te palmy , łymstoku), Pańsh". Ft> bryce Pluszów i Aksa-
sta, nie zniszczą wiecz.nej zieleni. nagromadza- mieści oię dolna część pt!'lmy, tj. ,,doniczka" ag/l'l'Y storczyki. które JUŻ hJtaJ TOsną 1 kw•! m:!tó-T Nr 6 (Ka!fsz). Państw, Zakł. Wł"k. Nr ? 
nej f bujnie wy,pełniającej kącik wiecznej vio· o„. półtoTametrowej średnicy. ną od 20 lat. niedostepne są dla oh lu-:lzS:'ego (Kalisz) w Paliśt. Cel1tralnvch Zakładach .k
s.ńy - palmiarnię w Parku żródh«ik:a. Ja'k wyjaśnia kierownik palmiarni. można Budynek palmiarni Jest za mały, by można po- dwabłu NatUl'ałnł'go (Milanówek), P"~P.lt: 

Przejściu z rzeczywistości jesiennej, z jej 
j)Ju<:hą, chłodem i zamierającą naturą pod dach 
palmiarni, towaTzyszy wrażenie cudownego 
snu. 

Wewmątrz palmiarni - wita zziębniętego 
l!lpacerowicza gąszcz drzew, widywamych przez 
niego co najwyżej na obra7.ku, w kinie lub w 
wyobraźni. Olbrzymie, kilku i ikilkunastome
i.r we keucje, latanie, szameropsy i arekki -
iru1'ymi slowy, pa.lmy najrozmail"ZY<"h kształ
tów, z liść-mi nd wzór ilkacjowych, trlko :macz
nie, znacznie większych, lub w .ksz-takie ol
b:rzymiego wachlarza, na długiej i mocnej ło
dydze - tworzą gąszcz nie do przeby<:ia. 

Nie-które z tych pa,lm &toją tutaj już od dwu
dziestu lat. Rozrosły się tak; że n.ie mo?:na ich 
już la'.elll wystaw'ć na „swieże powietm;", Dla 
jednej rz palw z gatunku arekka, 6zczególrue 
e:tnelistej i dóbrze „czującej" się w cieplarni, 
..ł!:ze.hs. bvJo nodwvzszyć naiJ!>1erw szklany dach, 

z całą dokładnością obliczyć wiek takiej np. budować. w nim aleje, ławki, basen ro-ślin wod-
olbrzymiej keucji. Co rok po utracie korony nych itp. urządzeń, które pozwolilyby na udo- Nr 9 <Nnwa Fm'la - Dol!')' ~lą~~•). P:iłistw, F:i 
liści na korze palmy poa:ostaje jasn-0-zielona stępn:enie szerokiemu ogółowi pod1iwianie te- bryc!' Dywanów Sm~,·rnl'ń~ld.•·h Nr 1l ('Kowe
o·brę<:z. Ile tych obręczy - tyle lat. Nasza go uroczego zakątka. r~· - O ~lask). J'7.P.TG Nr n (I~"ml<>nna (:{i. 
keucja ma 25 ta.kich obręczy. Jest jeszcze Tym<:zasem palmv rosną sobie, nie wiadomo ra - D. Slą,<;k) i PZr.JG Nr 15 Za;;c>rze -
młoda. dla koyo i poco. Utrzymanie ich przy życiu D. Slą1>k). 

„.""! palmi_arni panuje te~peralura 24 stop- ko_szluje polw7-,ne 1>nmy, które mogłvby zwró: Ła,cznie w pi:zc11w~l<' .ieclwahn!czo-ga.hnti:. 
ni. Mimo to_ Jest o~a za m;ską dla pom_ysl- <:te opła•ty we1>c!a.' a tysiące ludzi w Łod:.p r:vjm·m prio:~·znairn -1.!l pier,,•:sz.Ycb, .ip dt•ugiclt I 
n ego rozwoju rnektorych mslm podzwrotmko- o storczykach 1 1ęh zapachu ledwie sly;;zalo, I 
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1 wych. Filodendron - roślina błotna, z po- a palmy widziało w kinie. · rzel'J!' 1 n~p ac· 
wietrznymi korzeniami - w puszczy ofiiąga Ale niedtugo - uwagcJ, miestkańcy Łodzi! Zrloh:vwu piPrw~z<'go rnkl:oiPR ołrz;1·m:rw~.li 
długość kilkudziesięriu metrów, tutaj wvrósł Palmy z Psrku Żródli~ka po1vędr11jq do olbrzy- po :I.OOO 1ł. tyt pn„mti ora1 ho11orow11o 1Jdzna· 
do jednego metra. Palma kokosowa osiągnę- miej palmiarni, która mieści ;;ię na terenie jed- kę .. Prllrl:r.ownika Prar~"· (wr2:1. r. P.lfitymurrią n 
la wysokość„, 50-ciu centymetrów Za to lauru- nej z lórlzkkh fabryk. Coprawda, ci' rek<:ja tej prawnia.i~<'ą do jpj noszenia). 
sy, dru<:ony, a pn~ede wszy1Stkim agawy rosną fabryki jeszcze broni się przed zajęciem „jej" 
okazale.· Przy okazji dowiadujemy 6ię, że palmiarni, ale wszelkie :maiki na nieb le i zie- Nazwislrn zdoh~ ""''iv· chur,-frh •11 i<'.i<>r> (i r
agaJWa bynajmniej nie kwitnie raz na sto lal mi wskazują. że i dyrekcia zrozumie, iż jedna·k n<>grodzonych premh pin1ieżną w W.\!.okosci 
i nie ginie P.O okwitnięciu. Również ku nie- m;ejsce palm jest w odpowiedniej palmiarni 2.000 zł i od~nakaml „Przodo vnika Pl'iicy"~ 
małej 1adości i dumie do'V#iadujemy się, że ta- i ust4pi. Wtedy Łódź posiadz.ie jedna z naj- oraz zdohywcow t~zeclch mfojsc (wynngroizo· 
kich palm nie posiada nawet słynna i:>almiarnia pi~kniej&zych · palmiarl'Li w Polsce. A to jest i nych d:yphanami uznania) postaramy się m-.-
w Poznaniu. też cóś.~ (t;Jz.J 1 ń1h;cić w miarę mcż1~wrści • 
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Na progu Noweg~ Roku 
Skończy/. się Stary Rok, rok wiei· 

kie/ pracy i wielkich wysilków całego 
naszego nmodu, a wraa z tym i na
szej młodzieży. Chlubimy. się tym, że 
wielki był udział ZWM-owców w dzie
le odbudowy kraju. Swiadczy o tym 
potę~ny ,nurt wyścigu pracy, z naszej 
powstały inicjatywy, świadczy Zjazd 
Krajowy ZWM-u, · na którym najwię
cej miejsca poświęcono sprawie kan· 
solJdacji cale} młodzieży - zjedna· 
czenle młodych w walce i odb11dowie 
wspólnego naszego domu Polski 
Ludowej. Plonie w naszych sercach 
wielki entuzjazm Zjazdu. 

Z wielkim kiqpitalem młodzieńrzej 
energiJ, 1: odwagą wkraczamy w No· 
wy Rok. Maszerujemy w przyszłość. 
Imię nasze brzmi „Milion". „Milion" 
to jedno z haseł Krajowego Zjazdu 
ZWM. 
Wciągnąć J zorganizować młodzież 

pozostającą poza ramami organizacji, 
nauczyć ją jak się kocha Ojczyznę 
l jak się pracuje dla Ojczyzny. 
Wzmacnia nas to przeświadczenie, że 
nie jesteśmy na drodze naszej osamo· 
tnieni, że kroczq obok nos OMTUR, Wi 
ci" J Z.M.D. Przez współpracę do jed
ności. · Oto drugi postulat Krajowego 
Zjazdu. Z faktów codziennego życia, 
z pragnień młodzieży, wyrasta nasza 
współpraca, wyrasta perspeldywa jed
ności. 

Smiało spoglądamy w przyszlość. 
Wiemy, że wiele jeszcze potrzeba 
p.racy n<1szych rqk I mózgów, że wiele 
jeszcze trzeba wysiłków naszych 
i trudów. Nie przerafo noli to, lecz 

. raduje. Jesteśmy bowiem orga.nizncjq 

~ 
walki .,wiemy, że w pracy i wysilku 
budujemy nasz dobrobyt, nas1e .,zczę-
ścle. W. G. . 

Przed natni tr·u d„ .. 

~ Wymiana ·g=tymac·i w gimnazjum R. T. P. D. 
{fi Już od tygodnia · trwają przyg-0towania do należy wraz z krzesłem udać się do saJi re· Po tym mówi dalej: - „To podsumowanie ~ uroc.zystej wymiany legitymacji. Już od ty· kreacyjnej. Po cJrw:ilt sa.Ja wypełn i a s i ę cz.łon- wyników dwuletniej pr<K:y wprowadza nas 

~ 
godn'ia kai.dego wieczoiru świetlica izapełnla kami organizacji, po.zostalymi uczniami i gosć- w nowy okres życia lllaszej or.ganizacj.i, o k.tó· 

I sii;: młodzieżą, k:tóra aktywnie pracu}e, by mi rym mamy prawo sądxić, ie pTZyni€6ie nam 
urządził ją jalk najlepiej. Jedni deko1rują sa· . Kol. Dobrzyńska zagaja uroczystość, mówi szersze możliwości mzw-0jowe i wzmocnienie 
Ję, zastanawiając się jesz<:Ze tylko nad nap1- 0 osiągnięciach kola: „.dość długotrwałą nie-1 naszyc~. kadr .-0•rgainizacyjnyc>h:. Dzisiejsza uro· 

e>~ sem, który należy umieścić p.od -z.nakie~ 11f.ność ze strony kolegów n iezo.rganizow&ny ch azystosc wymiany legttymaqi tymcw.so<WY>Ch 
ZWM. Al~ ni·edtugo potem,_ pod portretam< i nauczycielstwa udało nillll si ę wreszcie prze- · ina stale jest sprawą ważną dla każdego 

\I H&ruki Sawickiej i Janka Krasickiego "'.id~ieje łamać. Dowodem tego bvlo masowe wstępo· ZWM-owca, a w dzi€jach naszej szikolnej OT· J białymi literami: „My nowe życie niesiemy wanie uczniow do ko.ia: Liczba ·członków ga1n iz<K:ji ma nieomal symb01licz.ne znaG:enie." 
c · ł d " wzrooła w swoim czasie do 60-ciu i nawet wię- Następn ie oznajmia, że na 5ali są· obecn~ I TJOWY a .„ , . , oł 

~ 
_ To są słowa z naszego hymnu - powiada cej. Wpłynęły :na to szczegolme zorgamzo· członkowie ze wspótp-racującego z nami k a 

mała Baśka _ iwypO<Wiadam ·je co tydzień yo 
1 
wane sekcje ~ulturalno - . oświa:ow~ i spor~o- ZWM przy firmie „Ferrum", którzy w dniu 

'Z€bran iu, ale nigdy dotąd nie odczułam ich J wa, do ktore,i :vstępowah uc7mowie tak me; dzisiejs.zym także otrzymują stałe legitymacje. 
~ tak jak w tej chwiili. zorgan_1zowam, Jak i "Lrzeszem. Po odśpiewaniu hymnu ZWM-owego grot 

~ 
- Nic d1iwnego, w świe~licy panuje atmos· j .„Zqrganizowana prze'Z nas biblio.teka, li· zabiera profeosor Stankiewicz: 

fera pracy, każdy może się wykazać swo·im . . i 
1 
czą<:a "". ~hwili ob~cnej ~OO ks iążek, zebr~nych - Jesteście pierws:.zym, młodym pokMe

w-0·lnośdami, to •nie tak jak bylo przed WOJ· przewazme ze -zbiorek, Je&t -0<ldana d-0 u.zytku niem Pol;;iki Ludowej - brzmią <Słowa pr-0fe· 

9 
ną.„ _ myśli głośno Miet.ek. Sam. jeost g.lów· oalej szkoły. . so.ra. - Starajcie sii ę utrwal·ić osiągnięcia No· 

1., nym deikoratorem i uczy innych te.i sztuki. .„Zorgamzowa.ny ohoz wypoczynkowy w wej PolSiki przez co.dzieniną, sumienną pracę 'j Drzwi s i. ę uchy lają, do us z11 dobiega mefo· czasie .ferii zimow\'.<'h w roku l~46 w Wis.Je w oszkole i fabryce (olkilaski) . W \mieniu całej 
\'· dia kH.jilwi3.1«'L To .n '1<;z<•. kol 1eż :. niki . i .k oledzy pozwo•hl_ wypo~ząc 30-tu uczmom, w tym Rady Pedagogicznej życzę Wam, ZWM-orwcy, 
e uczą s1e tanca. Tam rei wodzi Wiesieik Gło· 18-tu nrezorgamzowanym. dalszej, o.w9cnej pracy 111ad wychowainiem no· 
~ wacrki, 'robotnik firmy ;,Finster", który sam .„WieJ.u kolegów z !lla.szego koła ukończy· Wego <;:złowieka (burzliwe okJ.aski). 

~ 
zgło<5 i l swą pomoc. ło k:ur5y instrukto.tskie i surn.leniowe. '."a Kol. Kluźniak - przedstawiciel Za.rządu 

Je!Yt osobotu, dnia 20 grudnia 1947 r~kY : pierwszyc~ wakacjach: tzn, w, r. 1946, kurs ~n- Miejskiego ZWM, przypooiina słowa kol. Ko
~l W szkole pa.nuje n?c;trój uroGZysty. W kazdeJ struktorsk1 w Sapo.cie ukonczyło 9 osob, Walski ego ze Zja:zdu ZWM: „Żadna praca spo
• klasie rZ11cają się w oczy lśni ącobiałe koszule w tym samym <"Zasie 4 osoby były w Cen- łeczoa nie tłumaczy z.lej nauki, dobre uaenie 

~ 
i czerwone krawaty. tralnej Szrkole ZWM, a jedna os·oba ·- w Pol- s i ę jest spełnieniem poważnego obowiązku 

Kol. Dobrzyńska czyni jeszcze ootatn;e I Ś~iej Bry~aidzie Pliacy w Jug06lawii. N~ fe- w odbudowie kraju". Mówi też o naszym wto· 
przvgotowania. r ,1ach letmch w raku 1947 kurs szkoleniowy sun<ku do innych wganizacji młodzieżowych : 

J t d · 6 ?O D k · · że uk · czylo 5 osób „Nie ma różnicy w interesach UC"ZIJ\ia OM TU· 

n 412 '" ,p~~oc-~ 'W;O~;J1. '· W
0

Yn konila-~Zlł\,-1<3 ~~f~~~,~~';,:.;·~~'.::,:K ~~'t,;,: 
~ , Kol. Osi adaczówna mówi m. in .: „Nie oce-

~ 
ldrncka, wspólz~worłn ir:ząca z „Taśmą 29", niamv kolegów według ich przyn a 1 "żności par-

tyjne;, ale w za,Jeżności o<l kh &fmmnku do 
o-.;i ąga również dobre wyni.k·i. I tutaj poc:ząt· pracy, od ich re&lnego wkładu w odbudowę ' 
kowo praca szla dość cię'.rko. Zorganizowano 

W Polsk i Ludowej". wyśc ig pTil<:y. szys tkie mlode robobnice 
•~r.~~e pracują z zapałem i oli'iągają coraz to lepsze Następnie przewodnicząca koła - kol. Do· 

wy.n\ki. brzyńska, przystępuje do wymiany legitymacji. 

Kl'onika organizacyjna 
Otrzvi_nu ją jeszcze legitymacje kple..dzy 

Na czoło wyhrjają si ę koileżank•i: Krystyna z fabryki „Ferrum" i · część oficjalna Z05tajE 

Dnia 21 i 22 grudnia o«ilh yło s.ię w Zarzą
dzie Wojewódzkim dwudniowe seminari~m 
pnewodniazących, kierowników org. i ref, reb.
Za.rządów Pow. I Miejskich Wojew. Łódzk,ie· 
go. Na s€m'nariach z0stał omówiony cało· 
koształt zadań stojących przed naszą O'l'galll>i.za· 
cJą w terenie i drogi reaUizacji planów. Usta· 
lO!llo plan 7 kursów f;Zko1leniowych aktyiwu 
ZWM 12-dniowych (w 1Ylll1 4 z „Wicia.mi"), 
6 kursów wiecz()lrowycb 6-ciotygodniowych 

Janina Borowik 

Pietrzak, Alinn Fałek, Halinn Marci nkowska, zakońCTona wręczeniem nagrody kol. Kubiko· 
Irena Ciep/owska, Stf'fan la Pawlalt f wiele in· wi za ofiarną pracę na terenie koła w postaci 
nych. Tow. Piechuoka również z zadowole- 3-tomowej ks iążki pt. „Poem11t pedagogicziny"„ 
niem stwierdza poos tępy w produkcji. Począt- 5-mtnuto.wa prze.rwa jM1 wypełniona śpie
kowe niezadoiwolenie i n iew;an we własne wem całego koł a: słychać z ko1rytarza: 
siły us ląpiły miejs.ca zadowolen·iu i sa tysfak- „Jes t eśmy mlodz.i i świat jest przed nami, 
c ji z WYkon11nia planu. A. M. przed nami Polska i przed nami trud „" 

PCWM- ~zke:>ła IV,Jłodych 
(w mia<S'tach wyd~iel?nyd1). oraz pracę ~pecja!- Roo:mawiając z tow, Sobierajską, majs t.rem 
nego kola prele~ento~, ktore rotz:~czme_sw~: 1 taśmy ZWM-owej w „Ośrodku Konfekcyjnym 

·je pierwsze po•sredzeme 10 slyc1Jllia. W ~CJI Nr 4", dowiaduję s•ię, że w pracy wybijają się 
mobilizacyjnej ustalono plan pracy 3-m·esięcz- kol. kot.: Janina Borowik, Helena Czuprych, 
nej, prwwidujący wzrost członków o 16.000 Genowefa f11ichalska, Danuta Michalowicz, Ka· 
(do 30.000 członków). - Po semina·riach od- zimiera Hocl1majste1 i Krystyna Królak. Tow. 
była <ilę wspólna gwia'lidka. Solbierajska oipowiada nam: do wyścigu pracy 

27-go grudnia .odbyło się ot.wairde kUJrSru robotnice zys:tąpiły z chęoią. Dzi·ś z prrzy-
Aktywu Szkolnego Woj. Łódzkiego w Swie· jemnością stwierd.zam, że moja prnca nie po· 
rad wie-ZdroJ·u na Dolnym Sląsku. Kurs zo· sz•ła, na marn~. Dz'..§ przodowniczka taśmy 29, 0 

· . . . Jamna Borowik, os1qgnęla 412 procent normy, 
s•tał obsadzony ponad plaill, osi ągaiąc hczhę co tym więcej za~ługuje na p.odkreślenie, że 
160 wybranych aLl{tywilS'tów. pracuje ona tylko 5 godrin, ponieważ uc,zę· 

25 grudnia odbyły się w · i::onstanlynowi€ 
wy6tępy Sekcji Drama:tycmej ZWM przy lici:· 
nie zgromadzonej publiczności, która iywo 
otkla'5ikiwała do~konalą grę młodych ZWM-ow· 

. skich ar~~tów. W. G. 

szcza do szkoły ~wodowej. Tak.i fak·t wska· 
zuje na wyroibienie społeczne młody.eh pra
cownic, któr€ wiedzą, ż.e pracując wydat11ie.ff 
przyśpieszają odbudowę zniszcrzonej wojną 
Polski. 

„Taśina", gdzie majostroiwą jest tow. Pie· 

mary1Hnzy 1 rybakow dalekomo·rsł<fch 
PCWM to ~k rót nazwy Państwowego poirtowym. 4) w Dziwnowie n a końcu półwys-

Centrum Wychm van.ia Morrskiego, które zo· pu w rejo•nie osady rybackfoj. 
&tak> urtworzoille na wio1;,nę 1946 roku, celem Przez wyimienione ośrodki Państwow~o 
bez:pośredniego zbliżenia polskiej młodz i E!!Ży ~entru.m Wychowania Mo.rs!kiego przewinęło 
do morza na specja·lńych kursach pracy mo1r- się ?bsiko 2·500 . chłopców, uczl!6tnilków 3-ty· 

godmowych kurMw pr.acy moffikiej. Przeszli 
skiej o.raz c~lem wychowalll·i.a pr.zyszłych ma· oni prz~zkolenie w wiosłowaniu, rybołów· 
.rynarzy i zasilania kadr zawodowych po.lskiej stwiE>, om.z pracach przeladunkowvch. 
ma1rynarki handlowej w ramach szikół zawo· Obecnie r:i:zipoczął się w PCWM III htt-niej 
dowych, tj . Szkoły Jungów (chłopców okręto· Szkoły, w ktorei chłopcy k&Z.taką s.ię na przy· 
wych) i Szkoły Rybakó,\• Dalekomorskich we- szlych marynarzy. 
dług planu i programu, ustafol!lego przez Mi-I ---------------'li. 
in isterstwo Żeglugi. • OGt~~~!qCIE SIĘ 

Ośrodki PCWM znajdu ją się: I) w Gdyni I W ,,".•ŁOSIE ROBOTNICZYM" 
nad Basenem Jachtowym , 2) w Szczecinie na I Il! 
nabrzeżu „Snoip" w Stokzynie w rejoni<e por· najpopularniejszym dzienniku W wo·,·ewo'dzfW·l·e 
towym dolnej Odry. 3) w Łebie nad kanałem 

„lllllll!lli!!ml„m=~iiM!•„„•P~W~-\;~4 ... „„„:Rlill'llll~Nili!!'<.iiiiiil!l!l!ZU&AiiilAAi!lmmlllllll!ll~~~~~~ ~~.lllllllli\'IJll„„„llllllil„lllllllllllBlll!Ml5ll„„ml„Sll„IBl„„„„„„„ ... „„ ...... „llll ... „Elal ... „lllllml„„„„„„„„„„~ 

Młoda Violetta z Arminii n.y l m.ó:Vił .mi stale'. że po"'.i!Ilnam ikształ~ić I republi1ki, Dooie.!jan. Pi€śni w jej wykonaniu 
się na spiewaczik~ . W1:crzo.ram1, po pracy'. s1a· podtrzYllDywaly na duc.li.u niewielką kolonię 
dywa~ ~rzy kommJ{IU t ~koonpanwwał mt na a rmeńską w Sofii. Otóż teraz Ajkanusz Da
armenskllll1, narodowym m1Strumencie - s.aze. nieljan' jest profesorką kon1SerwMorium ery-

Wielka ś'aita Teatru Opery i Baletu w Ery· 1 brawa zmuszają Violettę do bisowania. Wy- - Cierpiel i śmy bardzo nad tym, że żyje· wańskiego i czuwa nad rozwojem głosu Vio-
waniu, sto).ky republiki armeńskiej, rorz.brzmie- biera w tym celu tęskną pieśń Dargomyżsikie· my z·daJ.a od ojczyzny. Zwłaszcza o jciec bar· letty. 
wa niemilknącymi oiklaskaimi. Mł-0da śpie- go „Smut.no mi". dzo cię:i'Jko p17Zeżywał okres drugiej wo jny W - roku ubiegłym Violetta pr7es7ł'I na dru· 
waczka, która właśnie odśp iewała arię z „Sam- - SmU'bkiem p.rze.jmuje mnie to, co ciebie św i atowej . „Tam walczą, biją s i ę, a my.„. gi rok konserwato•rium z samymi p i ątkami ze 
s'Ona i Dalili" St. Saensa, kłania s i ę wdzięcz- ciesa:y.„ - zacżęła śp iewaczka z takim bólem W najgłębszej taj emnicy przed sąsiadami wszystkich p-rzedmiotów, 
nie wiwatującej publiczmości. Cała republika i ro"Lpaczą w głooie, że cała 6a!la w Olka mgnie· i ~ajomymi _&ł~cbaliśmy .a1'.dycji ra.diow:ych - Niestety, w tym roku nie będzie lepiej 
staJeje za swą uJuibi€nką o &komplikowanym n.iu znieru.chomiala. Najwyżs;z;y to chyba Slllk- z oiczyzn:-, mo~1ących o rnęzk1~h zmaganiach - śmieje &ię panj Da·n.ieJjain _ bo już lepiej 
nazwiosku. Młodociana diva nazy.wa się Vfolet- ces l!Jfltysty, gdy potrafi wytworzyć nastrój z zabo~czyim hitleryzmem. Oicie: marzy•ł . o byl: me może. Jaiką ta dziew<'zyna ma pi ękną 
ta Jutuczżan. ws'Pólno·ty ze słuchaczami. powrocie do k raju _za:az pe zwycięstwi e 1 c 1 ą- p rzY's z ło ść: skończyła przec ież zaledwie dwa· 

Dyirekfor erywańskiego ko•nserwatouilU!m H istoria panny Jutuozi:ai!l i jej rodziny jest gie o tym tylko mow1ł. Ale m e doczeka ł 'zwy· dzi·eścia lat! 
muzyczinego je-st nieco zaż€nowany. Zasadni- niie · tylko interesiująca, ale w pewn ej mie rze ci.ęstwa. Z~~rl na pól :oku prze.d pswobodze· Purpurowa kurtyna Teat·ru Opery 1 Baletu 
czo uczennicom ik.Olllserw.atorium iza.kazuje się chara.kterystycz.ną dla burzl iwych losów Ar· mem Bułgarn prz.ez wciska radz.1edue. w Erywaniu idz ie pO'Wo-li na dól. To Violetta 
publicznych występów pr.zez cały czas trwa- menii. Violetta tak op.owiada o ISWoich losach: - Os.tatnie sw,o je s.łowa zwrócił do l'llaJbki, skończyła śp i ewać Sllllu tną p i eśn Dargo.myż· 
nia nauki. Wyjątek uczyiniony dl.a Vfoletty - Ojciec mój, Grant Jutuczżan, jako paitrJota brl!Jt a i do mnie. Chciał, bysmy jak najszyb- skiego. I znowu w dole rozlega się burza 
nie tylko nie budzi sprzeciwów, przociwillie, airmeński , był pnześladowany przez Turków ciej wrócili do Armeni.i. Obiecaliśmy mn to . oklask ów. 
uważany jest za1 rzecz samą prze'Z się zroou· i muos i a.ł potajemn ie "Lbiec do Bułgariń. Ponie- t..1:ów il jeszcze: .,Tam lub. i ą i cenią sztukę. Da- D1 ; ewczę l Bn łg :lrii.„ Przvi<>mn!e mi<?ć tallt 
mialą. TOlteż będąc na drugim kursie koinsrer· waż był zdolnym litogra.fem. przeto bez trudu dzą c i możność kszta ke~ia si ę w śp iewi€ i bę- wdz: ęczną publ iczno~ć i takie perspektywy 
watori.um, }est Violetta jecknocześ:nie arrtystką zdobył pracę w dużych zakładach dmkarSkich dzie,sz śpiewała dla naszego nar-0du". przed sobą . Violebta nie żałuje i ie.Ionych ;,ul· 
Qpery Armeń5kiej 2"' stałą gażą 500 rubli mile- w Sofii. Tam to, w i>·.t Ollicy. .Bulga;r;ii, p.rzed I W najcięższych latach oklJiPacjt Bułgarii wairów bratniej Sofii. T.'llltaj śp iewać może dla 
9i~ie,i f!w1udz'1e51t!u latiy pxzy1sz;!~ nq. ś'wi.ąit. ~~a- JPOtZnala Violetta a: au.~yi11ji radiia arm~ego swego nairodti. C::z.aje, 7A jest tDlll pobnzeb~. 

· ~-- z:nol_WIU tdzr. 1W ;6rę: niiemi1knące fam ~ ~ecfńs<l'wa'J o:ł~ a óitcł mUtW.ial- al~ 1acbiel s ~.'Myti'itiii.iej~h ~ Jer11Y PWew,dil. 
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K.ronikaTmnaszowa pa mię I na n c. y I wa 
1-:sze posledzen e KRN w.e ws~om1i'eniach tow. Artura 

lł'aź••e telelonq: 
Straż Pożarna - 51 
D orzec Kolejowy - . 4 
MtH~ja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga Kobiiet - 281 . 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44' 

Ubezipioeczalnia Społeczna - 17 i 121 
Zar-ząd Miejski ZWM - 52 
Komitet Mfojsk,i 0.M .TUR.- 69. 

Dqżur11 aptek t 
Dziś dyżuruje a:pteka Ambroziewicza 

..- ul. św. Tekli róg ul. Roli-Żymierskie· 

go. 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów, u!. 
św. Antoniego 26, tel. 46. 
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Już w pierwszych dni;:ich grudnia 1943 ro
ku - rozpoczyna swe opo\oviadanie min. Mi
jał - postanowiono, że pierwsze plenarne ze
branie Krajowej Rady Narodowej odbęd.:'e 
się w Warszawie. Przemawiało za tym wiele 
argumentów, a myśmy cieszyli się, że właśn e 
stolica będzie tłem tego historycznego wyda
rzenia. 

Tymczasem na ulicach miasta już od paź
dziernika szerzył się niesłychany terror. Pu
biiczne egzekucje, wielkie łapanki, rewizje i 
blok.idy całych dzielnic, z każdym dniem 
przybierały na sile. Chodzenie z bronią, czy 
noszenie paczek z bibułą nastręczało wiele 
niebezpieczeństwa. Trzeba było być nielada 
„specem" od roboty konspiracyjnew, aby umie
jętnie wymijać wszystkie przeszkody. 

co się n1a w nim dziać nocą 3yJwestrowa, wic-1 
działo tylko dw0ch lL.tdzi, tow Marek (gen. I 
Spych;ilski) i ja Ostro;:nosć ta była kon:ec · ! 
na ze względu na obawę d<::k·'.'nspiracji. ' 

Przygotow~mia były długotrwale i bardzo 
staranne - ciągnie min. Mijał - nawet ta
kie szczegóły jak uszczelnienie okien, dywa
ny tłumiące t;los i urządzenie wnętrza były 
wykunanie z wielka pcc;,;y;cją. W czasie zcbri.l
nia zarówno w 1T1icszkaniu jak i· nu ulicy n1ic
li czuwać oficerowie Gwardii Ludowej, p.: .• 1

1 

komendą Marka. 
W pamictny dzień, 31 grudnia 1943 rakli 

wszystko było już gotowe: Uczestnicy zebrn
nia sądzili, że lokal zn1jdujc się na Zolibo
rzu lub Mokotowie i czekali na łącznikó' · 
przy przystankach tramwajowych na Plncu 
Grzybowsk;m, Mar.3;.alkowskicj i Królewskiej . 

Powoli ściPmniało się. Ws .ystkic m:ilC'riały 
był już na m cjscu, 'ochrona czuwała i zbli
żała się wyznaczona godzina - 18-la. 

Może więc dlatego - mówi min. Mija! -
lękaliśmy się o bezpieczeństwo członków R:i
dy i długo trwały rozmowy nim, zdecydowa
liśmy się na wyznaczenie lo]>alu i terminu 
zebrania. Z kilku różnych projektów, po wie-
lostronnym rozwaźan'u przeszedł ten, który Sądziliś111:v, że w wieczór s~·Jweslrowy 
wydawał się najpoważniejszy. Nieme;·. mygląc o zabawach, osłabitt swą 

Nie wiem czy znaliście dobrze ulicę Twar- czujność i łatwiej pójdzie realizacja na~ze~o 
dą i dom pod nJmerem 22 dziś są tam gru- planu. T-?'mczasem nasze przypuszczC'rna me 
zy _ ale wtedy była to k~mie~i~a niepozor- ·sprawdziły się. Oddziały S.::> gęsto krqż~-ły po 
na i bardzo. zwyczajna. w prawej oficyn'e ulicach, a ktoś nam opowicctział, że na m·c
na drugim piętrze mieszkał nasz wypróbowa- ście mówi się o pow~taniu szykowanym na 
ny towarzysz Czesław Blicharski, dośw'ad~ Nowy Rok przez ::~::, Kto był sprawc<1 tych 
czony w pracach kon~piracyjnych bojownik. piotek n_if' wif'm. ale fak.t. że z:rni~pokoiły n?.s 
Jego mieszkanie już niejednokrotnie oddawa'o bardzo t tłumaczyły pogotow e zanclnrmcrn. 
usługi a fikcyjna pracownia rymarska w nim Chłopcy z Gwardii ściągający na swe ph1-
prowadzona lłumaczyla dużą liczbę interesan- cówki, wszędzie spotykali siln.C' patrolr, dwóch 
tów. Zre~ztą o wyborze tego lokalu i o tym, z trudem wywinęło się od rewizji. 

SzkOlen·e personelu wczasów 
21 grudn~a odbyło się w Spale uroczy 13) wyżywienie ,,·czasowiczÓ\\', 4) utrzy- W dniaoeh od 17 - 20 grudnia oclbyly 

ste zamknięc1e Kursu KierO'\''ników Do· manie czystości w ośrod!kach wy1poczyn Gtę egzaminy pisemne i u~tne, które wy· 
mów Wypoczynkowych. Kuffiem kiero· ko\\'0·7.4rowotnych, 5) higi1ena, 6) esiety kazalv wy~ki pozkim słuchaczy. Tylko 
wał tow. Zarański Kazimierz. Słuchaczy ka, 7) psycholog•a znużenfa i wypo·czyin dwóch nie zdało <'gzaminu. Trzech zrla
p.rzysłała Komisja Centralna Związków kiu.8) towannnawstwo, 9) rachunko- ło na bar<lzo dobrze, dzi.ewięciott' nr. <lo· 
Zawodo\\'ych "' liczbie 25 osób z czego wosc, IO) z<igadnienie ustrojowe Polski brze i 10 na do.;tatecznie. Obecnvm hd 
17 członków Związku Zawodowego Gór \\'spókze_o;nej, 11) zagadnie.nie Z\dąz- przy egza'11inach 1111czclnik W~·rlzialu 
nlł<ów. ków Za\\'odow~rrh i 12) w:-·półczesne czy Szkolnid\\11 Z11\\·orlo\\0go przy K11rcilo-

l(ur· trwał oo 20. 10. do 20. 12. 1947 lelnid\\·o i kulturm.na\\slwą rittm, oh. i1nż)nier Alichn:ewic7. i wizy· 
roku, a celem jego było W)k<;zta!cenie Wykłl'lrfowccimi hyli nauczydele gim-\ tator tegoż wydzfołu ob: Knialo\\'fl. 
\vyh·alifiko\\'anego zawodo\\'o i społecz na.zjal~i Kuratorium Ok_r. Szkol;iego. w N~st~pny _tmnus r:1bej:n1e 40 osób : nrl 
nie personelu kierowniczego dla akcji Lodzi t fachO\\'Cy' ze Zw1ązku Gormkow. będzte s1ę m1ę<k~ 1 O. l. 1 24. III. hr: I(: 

wczasów pracowniczych. 
Był to źaledwie pi-erwsz~r krok. N a 

podstawie iporoz,11mien1a między Mini· 
sterstwem Oś\via1y i1 CKZZ "' przyszło
ści powstanie w Spale wie·lki ośrodek 
~zknlenknvv na poziomi~ licealnvm. któ 
ry będzie -kształcił 'P'ersonel techniczny 
i admin;slracyjny majątków uspołecz· 
,;„inych ze szc.z.e:gólnyrn U\\'zglęclni·rmiem 

bjektów_ mają.tkov'~'ch Akcji \"I/czasów. 
Na kursie były "'ykładane następują· 

e przPdmioty: 1) organizacja wczasów. 
2) organizacja gospodarstw zbiorowyćh, 

lllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllll!!lllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllll/llllllllllllllllllllllllllllllllll 
Ostrym końcem, 

w1•wnn ,.. 

Przyutusowa ślizgawka 

Jedliolity front w Spale 
Spala lkzy zale<hie 500 mieszkan

cow, z c·zeigo 110 stimowi personel O
środka Wczasów KCZZ. Są to \Y znacz
nym pr0cende byli prawwnicy rez~·den 
cii nws!awnej pamięci b. prezydenta Mo 
śdckiego. Koło PPR istnieje tu zaledwie 
od drugiej połowy 1947 roku i liczy 18 
członków. Istnieje równi.ei koło PPS li· 
czące 27 członków. 

Jeśli chodzi o \\·s1p6łpracę obydwu pair 
Hi, to nal-e.ży stwierd·zić, że jesit ooa ha,r
mooijna i systematyczna. Niejako sym· 
bo1Jem }ej jest ta1bliczka umieszczona 
przy wejściu do głównego bud.tyrnku, na 
której wid!nieje na1p1s: „Koła PPS i 
PPR". 
Koła prowadzą wspólnie świetlicę, w 

'której syst•ematyczni0 odbywają się rów 
nież wsipólne pra6ówki, pcciedzenfa i re
feraty polityczne stoją·ce na wysokim po 
ziomie. Przy świetlicy, dizięki staraniom 
obecnego kie-r~wnika OśrQdka, tow. 
J. Mikulski•ego istni,eje dość dOlbrze zao· 
patrzona hiiblioteka do użytk11.1 tak wcza 
sowiczów, jak i pracowników OśrnrJlqi. 

Mała liczebność kół partyjnych tłu.ma 
czy się tym, że poprzednie kierownic· 
two Ośrodka nie przywiązywało "'agi 
<lo istnienia r0ho·tnic'.3y~h organizacji po 
litvcznvch. Nowe kierownictwo zmieniło 
ten stan rzeczy, czego dowodem jest 
silny wzrost liczby członków obydwu kół 
w ostatnim czasie. 

Nie zawszf' współpraca wyiglądała tak 
Jak obecnie. Doniedn•na j.es~cz.e istnia· 
ły tylko nikłe jej śJ3dy. Do zadeśnienia 
stoS1U!t1lków przyczyniły się wailnie dwie 
odbyte wspólnie 11f{)ICZyiSfośd - roczni
ca Rewolucji Paźd:?:i.erni.kowej i rocmi
ca Umowy między PPR i PPS. 

Najhliższą w&pólną 1mprezą będzie 
dy&ktts,ia nad uchwałami XXVII Kongre 
su PPS. Należy się sip"Odziewać, ż.e 
wsipółipraca nadal będzie ro.zwijała się 
pomyślnie, gdyż tak sekretarz koła PPS 
tow. Chachulanka jaik i sek•retarz koła 
PPR tow. Zarański :Są gorącymi zwolen 
nikami jednolitego frontu i napewno bę
dą go wzmacniać na swc•im oddnku. K. 

Wcele nie przypuszczałem, że toma· 
szo""ianie są takimi akrobatami. Przeko 
nałem się 0 tym przed kilku dniami, kie· 
dy spadły śnieg utworzył na w.s.zystkkh 
chodnikach ślizgawki. Ni·e rndz'ienny 
był to wid01k. Po ul. Sw. Antoniego ciąg
nęły sz,nury pirzechodniów w j€dną i d.ru 
gą c,tronę, balansując rękoma i w.ogole 
wyczyniają.c niesamowite łamańce, by 
nie paść w objęcia matki - ziemi. Szcze 
gólnie tragicznie wygląda.Io to na odcin 

ku ul. Sw. Antoniego, gdzie ulica gwał- KRONIKA MILICYJNA 
to'' nie spada w dół. Chciał, czy nie 
chciał. ka~<ly przechodzi·e„ń. m~siał so~i~ TOWARZYSKIE NIEPOROZUMIENIE 
przyipomn;ec cz~sy_ szc~ęsltweJ, ml?do&e;1 . „ 
i zjeżdżac „z gorkt na ipa.zurlo '. ~1, ~·t~-1 _Do ob. WozI1J1aka ~łady_sła•wa,. ~a
rzy zapom111ieli tej trudnej sztuikt, z1ez· m1ee,z,Jrnłeg<:' przy • _ulicy S1eradizk1e1 1 
dżali po prostu na wl<1snyrll siedzeniach. p.rzyszli ~ans two J amc~y. z ~ego samego 

która oblała kwasem solnym swego nie· 
wiernego kochanka ob. Dułowicza Ry· 
szarda. 

* * 
SPRAWA KOCA 

7',;11 C.'1.· IU\v J,fif'irn1.•;J:1 1 IM1·. Czu,/owa B/1-
f'/1ar.~l;n, w /:l<i1yc/1 mir-sz!;r111iu w Wt1rszow1e, 
przy ul. '1\111rt/1·1 :t·J, orl/Jylo si<; 1-szc posiedze-

llll' J\ruju\\ ej lfotly Numclowej 

Dochoclzila godzin:1 18-ln i trzeba było z=?.
ez<1l: działać, cli h·'.·,aei i uczc~tnicy zebrania już 
C7cirnli na umówiunych miejscach. 

Wiec?:ór był CiC'mny. mrnźny i śnieżny. Po
woli pu:-:tosz;dy białe ulice, ludzie śpiesznie 

szli do domów. Mar1.;k odprowadziwszy dwócb 
oficerów na lokal. p!lszedł po uczestników ze. 
brania. Zas\.rZ('gli:~my, że nikt pracz na·· 
dwóch ni' 1bt:dzi<> miał prawa wychodzić ; 
micszknni:1, wit~c I ym samym tylko my mo
gliśmy być ł;1cy.11ikr11ni. 

Gdy pl'l.yszliśmy z uli. Dicrulcm, noszącym 
na ten clzit·1·1 nazwi:·drn .T:rnow~ki,' oprócz nric~
r0w. ni0 byhi .it»:7.('1.v n:i Twardej ni!-ogo. Ni"'
dlui:;o po tym zjuwil sil; ob. Lipski - generai 
Rola Żymierski. 

W malym pl.koju · z:iezt~lo się 7..apcłni;ić. Do· 
mownicy zgrom·•clzili się w kuchni. Wkrńtc" 
przy us,awionych w środkowym. pokoju w 
podkowę stolaclt wszystkie miejsca byty już 
zajęte. 

Przed ro7.poc7.ęcicm obrad - opowiada min. 
Mija] - Rprawdzono listę obecności. było Hl 
ól'ób. a więc wsz~·scy, ktorych oczekh·-ano: 
członkowie Komis.ii, Organizacyjnej t sze\'eg 

-clek!(ató\' z partii FPR. PPS: Stronnictwa I.: -
rlffW"J:'O. Poza f ym przC'<ii;f.a wicie le z,viązkoi•/ 

Z;:iwnclowych i Związku Walki Młodvch. 
Gwi?rriz.i ~ci ::pacerow;i li do godziny p 

(',\ jnej przed domem, p('ltcm ukryli •ie w zgo
l',\' pr7.ygofo ''<1nych niewidocznych 1;11eJ

i;c;ich. Było do~ć spnkojnie. W poważnvm na
stroju i :::kupieniu toczy!'' ~ię tymczasem nJ 
górze obP.c!Y. Odczy+ano deklarację akcesu do 
Rady, tych którzy ze względów konspiracy2„ 
nych przybyć nie mogli, i przystąpiono ci.Cl 
por~dku dziennego po~iedzenia. ' 

Jaki rni;oiło ono rh1lszy przebiee;. wiecie 
o tym dobrze - mówi tow. Mijal - bo wie~"' 
publikowan· już sprawozdań i dokumentów 
na ter. temat. .Ja mc'wię tvlko o stronie orga 
nizacy,inej i o niecficjalnych, może nie tak 
ważnych. ale pa1»iętrivch przeżyciach 
Włafoie dobiegało ko;i.ca uroczyste. zapr:h 

sięzenie. gdy wybiła pół,..oc. Przerv.'3liśrriy n:> 
prił godziny nl'rady wypiliimy po lampce wi
tE: i wyraziliśmy S't,·e życzenia. Były 'u wtzyEt 
kich te same - aby ri.asteony Sylwester spę
dzać już nie w podziemiacl konspiracji, nie 
w niewoli, ale w, wolnej ojczyźnie, prowa
dząc ją po drogach przez KRN wskazanych 

Obrady trwały b;irclzo długo. Wiele spr8V/ 
było do omówienia a noc była krótka. 1\111110 

to jeclnąk nikt nie był zmęczony. 'świado

mość, że jeste.3my świadkami i uczestmkami 
tak ważnego wydarzenia, działały jak nar
kotyk. 

O godzinie 6-lej rano wyczerpaliśmy m=tat
ni 9 punkt porzadku dziennego. Trzeba było 
jak najśpieszn:ej rozchodzić się. Właśm.ie świ
tało. W ciągu godziny miarowo otwierały sie 
drzwi i jeden za drugim uczestnicy zebrania 
opuszczali mieszkanie. 
Najdłużej pozostaliśmy u Blicharskiego j-i 

i Marek. Pokrzepiliśmy się filiżanką kawy 1 

zaczęliśmy porządkowPć papiery Było tegn 
sporo. Jako sekretarz miałem przygotow· ': 
protokół i musiałem wszystko ulókow- • 
bezpiecznym miejscu. · 

Gdy obładowany dokume.-t;:iml - konczy 
min. Mija! - znalazłem się w tow;irzys"w1P 
l\Iarka na ul' cy było ·już rnpełn1e widno. 
Szliśmy powoli sp<.c0rcm aż na Plac Zelaznei 
Biamy. Kręciło się dużo Judzi. wrac.ali z za-A przcdież wystanczyloby posypa· domu. M~ast zach·c;w_ac się }a'l~ przystało 

nie chodników popiołei:i. _wzgl~dnic n~ ~tprz:1myr_~ gosct, 1 ~olkltWH~_ pott'.'roo
piaskiem. Tomaszowska m1ltc1a &lo1 na :' al1 go:-,po_<l'<Jt 7:a, o <'7J m t:ti o~t.a~~1 zło 
stra"ży mi~nia i bezpieczeństwa tomaszo zył odpo':i.11ednt mel<lunek oo M1ltc31„ 

M•tStrz bata, y,;!aściciel dorożki, oih baw. z hucznego Syh:°''"S n: m:.-~my też nie 
c~ccho\\·icz Stani:;ła\\' zamil'"'Zkałv pP'.\

0 

I ~pali ~alą noc :ile spędzilif.my ją w spo.;;ób 

I C. ł · N 6 l
0

<l ł ' .1 • • 27 ~~czpgolny 

wiain • - niechże zajmie się również ca- * * ,,. 
!ością rąk i nóg obywat-eli. Kilka man· ZAWIEDZIONA MltOśC 
datóv: karnych na dozorców i właścicie· 
li domów rozwiąże ten orohlem 

Sak. 
W dniu 28. 12. została doprowadzona 

do Komisariatu M0 ob. Ja1gi~·!.ło Janina, 

li 1,ep ·ei r 7.ame ()WR • z-e (Jm.a · Gdv rlo·t~1·ł m Jo ,· h' 1 d b ' · · 
• • • . ~ E r ~1c lf' r n omu. y, 1uz 

!2. około i~·nrl:-inr. J~.30. gdy udał się na p:łn~· dzieli. Piękn;;i. mroi.n;:i po.e;ndą ~it~ła 
jednego giębszego, 1ego ko!e.~a '}JO fachu War~zaw;i n·,w;; - l!'H4 rok. klńr~· miał pizy .. 

- Janowski Antoni, zam. p·rzy ul. Pie· nieść tyle brz<!rniennych w wydarzeni;;i dni. 

rackiego 26, skradł mu koc. Winowajca Rozmowę przeprowac.lzila 
przyznał się. JANINA WEISSOWA 

Wydawca; Woj, l(omitet PPR w !'...odz.i, K .m1lel Redakcyjny. Red. i Adm l..6dź, Piotrkowska 85, Teletooy: 
D:!ial Or!łn•7.eń: Pit!>Łrkowska s,11; ł.cał 11 !-50. Konto PK0 VII-1505. Zakł. l!iraf. R~W „Prasa" Administracja 

D - 013371 

Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 
nie przy jmu ie odoowiediiaJ oości za 

254 · 21. R~rl,k: Id n'" n~ 172 • 31. 
terrninowv dru~ oc::h>1.ef!. 



Str.~ GLOS ~r.1 

Z żqcia Partii Ze sportu 
ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zl'bra.nia 
kół PPlł.-u w na.stępujących fabrykach J in
stytucjach: 

Sportowcy łódzcy. pie ws· i przy warsztata~h 
WIDZEW 

O godz. 13.30 zebranie prt>lf'gentów PZPB 
Nr 5. O godz. 17-ej k!lł11 terenowe „8ikawa". 
O godz. H-ej egz. kom. fahl'ycz11ego .Niciar-

· Wsuółzawod11ictwo w wydainoścj pracy ogarnia coraz szersze ma.sy 
,. Sportowcy, zorganizo:vani. ": zw i_ą7:kowych 'w pienyszym o.kr.es!~ w~p~lzawodnictwa sko·p~ńC'z.oszn.iczej współzawodniczy 1!1 ~ 
,dubach spottowych - 1ak zesmy JUZ 6wego na czoło drużyn branzy bawełmanej wysunął łów. Prowadzi 60snowiecki „Dziewiarz", wktb-

1 

czasu_ donos11! - podjęli obo1k rywallzacji na się SKP - Łódź, :z.dobywając 970 punktów; rym wyróżniła się Wan-da S1.1ulia:. Wri:eisax:I.• 
tereme sportowym równiei współzawodn!c· Przodowała w drużynie Sabina Lewandowska. w branży włókien ły.J!owyoh z 3-ch ws:półza· 
two w zw i ększaniu wydajności pracv. W branży bawelnian'E!j na czele 17 zespołów wodniczących zespołów na pier0W1SZym miejse:D 

nła0. • 

GÓRNA 
O godz. 12-ej PZPW Nr 36. O go1lz. 11-Ej 

f, ,.Bfotram". 

GORNA-PRAWA 
O godz. 17-ej ogólne zebranie kół PZPW 

Nr 2. / 

Rz~cone we wrześniu !J.r. h-lsoio wspólza- znailazła si ę KS „Łod~ian.ka", która. uzyskała znalazł się KS „Len" z Nowej Soli - 1.115 P• 
wodn·;ctwa n.a1v<~, . .,.,:i's'i zostało podjęte pr7..ez 2.020 pkt. W brarnży jedwabniczo - galaill· Poza tym do :rywailizacji We<\Wlę.ł.rzmokilub~ 
dru~yny sportowe Zwiąiku Zawodowego teryjnej rywa.Pzowalo 1'0 zespołów. Zwycięży· wej s·tanęli sportoi\vcy KS „C~ółenko". Jest tlo 
Włókniarzy. Cz.ł0>nkowi P drużyn wlącr.yli się ła zdecy dowanie ka·liska „Plus?o•wnia" - 1990 niewielki klub sp<JTtowy, mimo to uczestnicy 
na terenie swoich fabryk do ogólnej aikcji punktów. Przo.duje w · z;wycięsiki.m zespole uzyskali p-0ważne wyniki, przycrz:yniąjąc elę 
wspórzawodnictwa. tik.acz Czesław Górecki, Vv branży dziewia!I"· do zwiększenia wydajności pTacy zakładu. 

Uzyska.ne nagrndy 151p<Jrtp;wcy prz~aoaj:\ aa 
7-akup sprzętu sportowego. · BAŁUTY 

O godz. 13-ej f. ,.Rzejak". O godz. 14-d 
garbaritla .. Nif'cała". 9 godz. 18-e;i terenowe 
koło „żabieniec", 

W nietkielę 4-.U odb~d'I sie nastę1mj"ce za
bra.1.iia. kół te'i'c"irwych. O gndz. 10-C'.1 . '.~la.rv- 1 

sin". O godz. 14-<cj „Reymontów". o g~dz. 15:ej 
Radogoszcz-wieś, · 

{!•1

'
1f i::uflT"~l ·11

" "'-''~i~ri1;i1;::;'1!1Jlh· l 
L.111 m:dJ .. ::.lhh '"1!hl•--11lL.u1a ... „~Lr. I 

„CHOINKA'" w zwrp,ztrn I 
~AUCZYCIEI.STW A POLSKIEGO 

Chomka . dla dzieci członków Związku I 
Naucz. P_olsk1eąo odbędzie się w niedzielę dn .. 
4 styczma 1948 r. w sali „Domu Milicjanta" . i 
Nawrot 27 o ·godz. 9 dla dzieci roczników I 
1939, 1938, 1937, 1936 1935, o· godz. 12 dla! 
dzieci roczników l 944, 1943, 1942; 1941, 1940. ! 
Zarząd prosi członków o przestrzcqanie termi- I 
nów i ro::zników. 

Co usłyszymy przez radio 
Prorrram na sobotę 3 stycznia 1948 r. 

Pi~ściarze węgierscy w Łodzi 

R <J{lt"z.<-tttuu;u p1ę11ciur.:s1\u W<;g1er 1U1tu1ee swo 1e po Polsce zakońi:zyla meczem Btrdapeszl -
Łódź, w którym zwycięiyła 11-:5. Na zdjęciu, pięściarze ·węgierscy po przyjeździe do. łodzi. 

W środku z czarnymi wąsikami Papp, zwy- cięzca Pisa.rskiego. W pierwszym rzędzie w 
środku trener Węgrów Ac:Ller. 

Wieść o współz.awodni<::twle ipracy mfędzf 
związkowymi zespołami spo•rtowymi ob~ła 
wszystkie ośrodki wlókien.11ic1,e. MeJ.dllilki 
z ostatnich dni don<JE.zą o 73 waik.zących "Ze
społacb. Na czoło zespołów bawełnianych 

, wY05u .nąl się ternz na 1-s7e mi('\Jsce KS „Włók· 
1 niarz" z Prudnika, bijąc dotvchczasowego leade 
ra - łódzki SKP o 360 pkt. Sl{iP .rwa.la7l iię 
na !Hym miejscu w swojej gmpiie. 

W branżv wełnianoe.j prowadząca w pierw
szej turze „Ło<lzianika" ustąpiła pierwsze miej· 
6'Ce łódzkiej „Jut.irzence"' 2.330 punktów. 
W branży jedwabnicza • gailainte.ryj.nej wysu
nęła się na czoło chodakowska „Bzura" -
1.650 pkt„ z przodownicą pracy Wandą Adam· 
c:zyk. Natomiast w branży dziewiarsko-poń
czoszniczej utrzymał się na pierwsrzym miej· 
scu KS „Dziewiarz" - 2.900 pkt., w branży 
włókien łyko·wych w dalszym ciągu prowadzł 
„Len" - 2.100 pkt. 

Wspófaawodniatwo -pracy między sport.o· 
wyroi zespolami włókie-nniczyml ma Wl;;Zellcie 
cechy :rywalizacji sportowej. Em.ocjonu.je ono 
zarówno uczestników, jak i ich otoczen4e 
widzów. 

12,03 Wiadom. pnłudn. 12,08 Przegl. prasy " •w• 
!ltoł: .!2,15 f',<fuzyka. · 12,20 „Z mikrofonem po 

1

1 

p z 
kraju . 12,30 Konrert rozrywkowy. 13,15 , r 
Przerwa. 14,00 Audycja rozrywkowa 14,35. · 
BEETI;IOVEN - Trio op. 1 Nr 3. 15,00 [Ł) 
Opow1adatJ.ia z książki Z. Petersowej pt. „Li-

d wy·azdem do St. Moritz 
czyrzepa, duch gór'. IS, 15 (Ł) Arie i pieśni 
Mozar~a. ,l~, 35 [Ł) W:iadom. lokalne. 15.40 (Ł) 
Rozma1tosc1. 16,00 Dziennik. 16,12 Przegl. go
spodarczy. 16,20 Rezerwa ' dziennika. 16,30 
„Brama pod Warząchwią" - słuchowisko dla 
dzieci starszych. 17,00 ,.Przy sobo~ie po robo
cie". _13,is-,„Wieczór literacki". 18,30 (ł_,) Kon
cert zyczen (cz. I). 19,00 „Z zagadnień śwfata 
pracy". 19,!0 „Z zagadnień wfejskich". 19,30 
„Melodie !udowe". 20,00 Dziennik. 20,30 Re
zer":'? dziennika. 20,50 · pog. sportow'a. 21,00 
„Boze Narodzenie w Polsce". 21,45 Audycja 
Biura Studiów. 22,00 °Mmyka taMczna. 22,45 
(ł ... ) Koncert życzeń (cz. TI). 22,58 (Ł), Omów. 
progr. lok. na jutro '23,00 0!;tatnie wiadomo
ści. 23 20 Muzyka taneczna. 23,55 Wiadom. 
z ostat. chwili. 24,00 (Łl Koncert życzeń 
(cz. IP '1 ~9 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn 

h@keiści nasi muszą ·zdać egzam fn w Czecl1osło1118cji 
k<1ch Olimpijskich traktuje poważnie i p~dcho- których miał możność oglądfl.ć w Toir\jn.iu 
dzi do tej sprawy „fair". I i BydgosoZczy. Miejmy więc nadzieję, że eg

. Or Ka151prza!k jest jednak podobno bardzo zamin ~ Czecll.osJo~acji wypad.nie pomyś!ńie 
zadowolony z kondycji naszych hokeioStów, i chł0<pcy nasi 'Znajdą się w Sit. Mor.i.t-z. 

NaS'i hokeiści, przygoto. 
wujący się do Igrzyik Olim
pijskich w St. MorHz, wo
bec b.rafou mrozu 7!naleźli 
< ię w ba1ndzo przykrej sy
·rncji. Na wtorkowym je
rlnak posiedzeniu Komi-

W?Jcinhi z pras)) warszawskie; 

'tu Olimpi_jskiego po· 
sta.nowiono o'1impijczy 
ków nasz •eh wystać 

· 1 lód do Czechosło· 

··racji. Ekspedycja ma 

.. ·Jak walrzJli Oleiuik i lrles~wsk! 

Of~ary 
NA POMOC ZIMOWĄ 

' WojevvÓdzka Rada Narodowa 
zł. 5.000. 

NA R.T.P.D. 

w Łodzi 

liczyć 17 graczy i 
rozegra' szereg spot 
kań w Morawskiej 
Ostrawie, Budziejo· 
wicach, a nawet 
możliwe, że i w 

Pradze. Plerwsze spotkanie na tere·nie CSR 
Polacy rozegrają praw<lo.po<lobll'ie 7 bm. 
PPŁK. CZARNIK W ROLI OBSERWATORA 

na ringu 
Olejnik pierwszą rundę w wake z Morto

nem w Warszawie miał wygraną i walczył do
bne. ·W drugiej rundzie trafiony w mczękę, 
padł na ma'.ment na deski i byił lekko zamro· 
cumy. Zaważyło to na przebiegu dalsz€lj wal· 
ki, w której większą inkjaity1wę miał Węg;er 
i był trochę lepSrLy. 

Spotkanie Trzęsowskiego z Pappem było 
najbardziej dramatyczną walką dnia. Pierwszą 

stołecznym 
rundę wygrał wysoko Węgier. 'W mugiej mn· 
dzie atakuje Trzęsowv;ki Papp ~je 
w defensywie od czasu do C'l.a.'5U ud&:z.aj'\C 
swymi s.zybkimi sierpami z lewej a z prawe). 
Runda ta była wyrów.nana. W trzeciej runliz1e 
Trzęsowski l!ra!iony w tołądek, a zaraz poitęm 
w szczękę, pad-a na deski. Na 6 wstaje. Tra.
fiony drug! raz w sz<-zękę, pada znów na deski 
i ~taje na 8. Wkrótce potem gong daje syrg· 
nał końca walk.i. 

Wojewódzka Rada Narodowa w Łodzi 

Z ekspedycją naiszych hokeistów wyjedzie 
również ppłk. Czarnik, który sprawdzi poziom 
naszej drużyny. Jeżeli będzie on zadawa.lają· 
cy, wówczas nic nie stanie na prz.eszkodz.ie 
naszym , hokei&tom w wyjeździe 1ch do St. Mo

~~~~~~~~~-

'ł. 5.000. . 
Nao::zelnik Wydziału Aprowizacji Urzędu 

Wojew. Łódzkiego ob. Edward Goss zł. 1.500 
Z okazji zaślubin Kubiak Lucyny z Zych

lińskim Marianem zamiast kwiatów składają 
Baumacowie zł, 1.000. 

ritz i wzięcia udziału w Olimpiadzie. 
KONDYCJA NASZYCH HOKEISTÓW 

ZADA WALAJĄCA 

§port w ZSRR 

·Na · l-o~owej tafli 
Na AKCJĘ PRZECIWGRUZLICZĄ 

Przewodniczący Powiatowej Rady Narado· 
wej ob. Aleksander Wesołowski zł. t .500. 

W Gorkij zostały Tozegira'lle wielkie zawo- \dach t"fcb uzyebno cały szereg dobrych wy· 
dy IJ"°t.Wiarskie w jeździe s.zybkiej na lodzie, nrków, z&równo w konkurencji męskiej, jU 
w Jctóryoh w.zięli udział uczestnicy związko„ i żeńskiej. "' 
wego obozu !lreningo:wego ZSRR. Na zawo-

Na posiedzeniu Komitetu Olimpijskiego był 
obecny delegat PZHL, dr KMprzak, który zqo
dził się na powyi.lSzą koncepcję . _dając dowó.d, 
że PZHL wy.sitęp naszych hoikei,stów 111a Igrzys· 

--------------------------------------------------
Kolllkurencje męskie: bieg na 500 m: 11 Ku-

KOMUNIKAT 
Izba Skarbowa Zawiadamia, że zgocinie z przepi~aml art. 15 

1ekretu o podatku od wynagrodzeń (Dz. U. R. P. z r. 1945 Nr 38, 
poz 220) w brzmieniu obwieszczenia Ministra Skarbu z dnia 12 
marca 1947 r, (Dz. U. R. P: Nr 30 poz: 129 z 1947 r:) pracodawcy, 
wypłacający poszczególnym pracownikom .dwa lub więcej wyna· 
grodzeń, obowiązani są. jeżeli łączna suma ty,ch wynagrodzeń w ro
ku 194? przekroczyła 72.000 zł. obliczyć podatek, przyjmując za pod
stawę łączną sumę tych wynagrodzeń. 

Jeżeli obliczony w ten sposób podatek przekroczy kwotę podat
ku potrąconego w myśl art. 11 , ró7..nicę należy potrącić dodatkowo 
najpóźniej. przy ostatniej wypłacie wynagrodzenia za rok 1947 
i wpłacić do Kasy właściwego Urzędu Skarbowego w terminie do ' 
dnia 7 następnego miesiąca po dokonaniu ostatniej wypłaty. · 

Na zasadzie przepisów art. 17 powołanego na wstępie dekretu 
osoby, które otrzymują wynagrodzenia od różnych pracodawców, 
obowiązane są po. upływie roku kalendarzowego 1947 uiśCić ty· 
tułem podatku od wynagrodzeń różnicę między należnością podat
ku od łącznego rocznego wynagrodzenia według skali art. 11, a kwo
tą potrąconą w trybie art. 12 tytułem podatku w· ciągu roku 1947. 

Kwoty przypadające z powyższego tytułu do zapłaty powinny 
być przez wymienione osoby obliczone i wpłacone do Kasy wła
ściwego Urzędu Skarbo.wego w termin}e do dnia 15 stycznia 1948 r. 
Równocześnie z wpłatą należy złożyć w Urz.ędtie Skarbowym obli· 
czenie różnicy, sporządzone na przepisanym formularzu. Właściwość 
miej,scową w sprawach podatku od łącznych wynagrbdzeń, pobie
ranych od różnych pracodawców. określa się podług miejsca, 
w którym pracownik w dniu 31 grudnia 1947 r. miał miejsce za
mieszkania lub pobytu. 

Bliższych informacji udzielą zainteresowanym właśdwe tely
torialne Urzędy Skarbowe, w których podatnicy mogą zaopatrzyć 
się w druki przewidziane w art. 17 dekretu. 

Izba Sl).arbowa nadmienia, że w przypadkach przekroczenia wy· 
żej powołanych przepisów mogą być nałożon" qrzywny lub kary 
porządkowe stosownie do przepisów art. 142 Dekretu z dnia 11 
~1:wietnia 1947 r. o prawie karno-skarbowym (Dz. U. R. P. z r: 
1947 Nr 32, poz: 140). 

Lódź, dnia 31 grudnia 1947 roku, 
IZBA SKARBOWA W ł.ODZJ 

~ENTRALA ZAOPAT~ZEłłlA MATERIAŁOWECO 
PRZEMYSŁU WŁOKIEHNICZEGO W ŁODZI 

.ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na składanie węgla przeznaczonego dla fabryk włókienni

czych w Lodzi 

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków 
lirrnowych należy składać do god~. 12-tej dnia 20-go stycz
ttla 1948 r. w Biurze Węglowym CZMPWł. - . Lódź, 
PL Zwycięstwa 2, poczym nastąpi otwru~cie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do N aro
dowegó Banku Polskiego Oddział w Lódzi, konto Nr 95, 
wadium przetargowe w wysokości 50.000.- złotych. 

Oferentami mogą być tylko firmy hurtowe koncesjono

wane. 
Centrala zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe

renta bez względu na proponowane warunki i ceny, oraz 
unieważnien,ie przetargu bez podania przyczyn i ponosze
nia z tego tytułu jakiejkolwiek odpowiedzialności mate
rialnej. 

Informacji udziela Biuro Węglow"e CZMPWł. tel. 206-02. 

/ 

driawcew - 43,7 sek., 2) Liuisk·in - 44,0 sek., 

3) Bielajew - 44,8 sek., 4) Anikanow - 45,2 

sek. 
Bieg na 1,500 ro: 1) AniikilJOO'W - 2~24:'1, 

2) Bie'lajew - 2:27,4, 3) Kill.drJia:wcew - 2:.28','L 

Czall Anikanowa je5t bardzo dobry. Łyiwiain 
ten zademonstrowaił bar<lw ładny sty.t 

Bieg 5.000 m: 1) Pieka~"iew - 9:06,9, 2) Pie

trow - 9:13,8, 3) IppoHtow - 9:20,6. 
Konk.u•re:ncje ko1biece: bieg 500 om: 1') Szli· 

chowa - S?,4 sek., 2) Issakowa - 50,5 sek., 

1 3) Anto.nowa - 50,9 sek., 4) Kudl'ia:win& -
51 sek. 

I 

Bieg 3.000 m: 1) Issa:kowa - 5:53,7, 2) An!· 
kanowa - 5:55,6, 3) Żukowa - 5:51,9. 

ź mistrzostw kl, B ,,__ 
Zryw-Concordia 4 stycznia 

W dniu 4 Eilycznia br. o godz. 
w hali Wimy odbędą się zawody 
o mishwstwo kil.asy B pomiędzy 

„Zryw" a KS „Coillcordia", 

11-tej ran.G 
boksersikie 
KS ZWM 

INSTYTUCJA HANDLOWA 
1 POSZUKUJE złożonego \I łrzecb lib 
po~eszczenia na biura. Najchętniej w 
śródmieściu. Zwrot kosztów remontu 
zapewnl;:my. Zgłoszen!a Wóiczańska 14' 
względnie telefonicznie 220-24 

:... __________________________ ..., ________ .., __________ ...,..,. ....,,,,_""'!"'•'~- ~~~-!!'I!!'!'!!'!"'- ----..... ----------,--_...: 

• 
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